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Goc z, 6 ro.no, Bu< z?k zadzwonił na 
stoliku. Trzeba wstawu/' , Nie lotno, 
jest wyskoczyć z łóżku na poc łogę 
nie opalonego pokoju . Bruk węglu. po 
ważnie da je się we znaki , 7 trzecia 
pokoi używa się tylko jeden.Tu śpi 
cała rodzina. dpi w owetrach,w skór 
putkaeh, no kołdry narzućona pultu, 
ubrania, jakieś stale co-, tier;, . Po"" 
tą stertą juko tuko ciepło, cle po 
pokoju chodzi pC'Teo zimnego no’i.- 
trzOo Nie pomoże obłożenie okien i 
szpar w drzwiach papu.'-rem. v"ystar - 
czyi o to, gdy coozri’i pul ile się w 
mieszkaniu. ale dzid kiedy ostatni 
raz palono w piecu przed dwoma tygc 
ć n i orni, ni ew i e 1 e p oinag u .

Pc.ni "T-pndo musi się jednak śpie
szyć. Szybko wciągu stąią, kil ku. kr o 
tnie rourub?.uną i pri. er ... ca sną sutien- 
kę, pamiętającą Ibcł r. . nc. zziębni^ 
te nogi - mocno zniszczone "i cziv. - 
rawe pantofle, nadacie palto podbi
te starą wato)Iną, kuci o dawno już 
sprzedane.

-Spieszy się? bo-- trzTo.* kupić na 
kurtki po 12C gr chi.-..bu. no osobę i 
po kawałku, wielkość: pudełka od za 
pałek, mydła ''e:’?sntzWięcej, w nim 
gliny niż tłuszizu, ale i to dobre, 
bo przecież kilkJŁo sc: jec t '’.‘do
mu. "Cgoaek" przŚd sklepem ną pewno 
będzie długi i kro wic kiedy dostu 
nie. swą rację.

Obojętnie- mj ja no .rogu ulicy po
troi niemiecłi, p./’i ucujący z nocne 
go obchodu Tuk Sajno obojętnie , jak 
gdyby go nie dostrzega js mijają go
grupki ludzi, śpieszących o pracy. 
Mimo vozosnej pory dużo już osób na 
ulicy. Wychodzą wcześnie z omu. 
Nc tramwaj nic mają n: tąpięćzy, a do 
warsztatów-pracy, fucryk, w których 
pracu ją, często bardzo 'aielo..

Z za rogu ulic; na pełnym guzie 
wyskakuje samochód osobowy, zapał -• 
ninny oficerami niemieckimi. Za nim 
dwa au.ua ciężarowe. 7. pod plandeki 
z: i d ać mun r ury ni e mi e c ki ? h żołnierzy 
na tle ściśniętej grupki luczi,ubra 
nych po cywilnemu. To "(Gestapo" po
wraca z nocnej łapanki ™lezie nowo 
ofiary niemieckiego tenoru.. Pę'zi w 
Aleje Szucha. Puhi "Vanda zatrzymała 
się. Serce jej zamarło hu chwilę. 
Z piersi <i mało nic wyrwał się o- 
krzyki "I za co”. Sama o'.powiada so 
b i e: "Po -1 a- oy.'?

No. szczęście urzed sklepem ulewie 
le jeszcze osób .czeka na 2C-to stop 
ni owym mrozie, ule ■’ciąż przybywają 
nowi ludzie. Dobrze, żc wcześniej

! przyszła, prędzej otrzyma wydzielo
ny bochenek chleba.

Trzeba szybko wracać \c "oma przy 
gotować śnia unie, potem posprzą - 
uuo mieszkanie i znów biedź, aby <_coś 
z’obyć nu obła'. Nie ma się co dzi
wić., Sprawa je zenie, jest dziś naj
ważniejszą codzienną troską. A nic 
tak łatwo z- obyć żywność. Kobletywy 
kazują tu jednak wiele wytrwałości i 
zapobiegliwości.

Tłaśnie w domu wszyscy już wstali, 
losie gotuje kurę zbożową,mąż szyku 
je się do wyjściu dc pracy, Zygmuś 
"o szkoły. Pani "Vanda krojąc Chleb 
ostrożnie dzieli go na równe kawał
ki, aby wszystkim starczyło. Smaru- 

. je marmoladą. ’ prawdzie ta marmela- 
zawiera więcej buraków, niż owo

ce?: i sacharynę, ale za to, gdy się 
grabiej , posmaruje, to nie trzeba 
cukru, którego dają raz na miesiąc 
zaledwie po 20C gr. nu osobę.Cukier 
trzeba przed-jż zachować dla c zleci. 
Starszy 12-letnl Zygmuś- widząc, że 
rodzice pi ją zowszo kn.wę bez cukru, 
i tak oddał już swą porcję małemu 
b- - le t n i emu pr*- c z kow i .

Zbliża się 7,SC. Mąż pani Wandy 
ubrany w kombinezon robotniczy, wy
chodzi z domu Pod pachą niesie te 
czkę z narzędziami i zawiniątko z 

i drugim śniadaniem. Przeć wojną był 
• i nżyni e r em-mec h ani ki em, znrabiał du 
żo, teraz nie chce pracować dla Niem 

! cćw i jako robotnik przyjmuje robo-- 
i uy elckurotechniczne. Nie skarży się. 
j jt oak. Mn przecież leniej niż inni. 
1 Ci, których uysie/lono, zabierając 
! wszystko i każąc jak na drwiny zo- 

E*te’ić w swych domach zasłane łóżka 
dla Niemców moją gorzej. Tułają się 
w obcymi mieście, szukając pracy nod 
ciągną groźbą, że moną być wywiezie 
ni nu roboty do Niemiec. Ci, którzy 
nie znali żadnego technicznego zawo 
du, zarabia ją znacznie gorzej, a wdro 
żenie się :.o nowej pracy jest dla 
nich znacznie cięższo. Cóż zaś mó

wić o tych rodzinach, :: któ
rych ojcowie ozy mężowie pominęli nu 
wojnie, zostali zesłani do obozów...

Tuk, on nic narzeka. Uważa się za 
uprzywilejowanego. Bo i cóż stracił. 
v«rłu ■ ciwie nic. Posadę inżyniera . .. 
no i syn nic jest w domu.

Tak, syn był w podchorążówce lot
nictwa i. teraz walczy tum daleko za 
mbrzuml zu znienawidzonym wrogiem. 
Tak niedawno dostali list: ”że ży - 
je”! - "że powodzi mu się dobrze. ! 

■ "że pracuje w swoim zawodzie". IleT 



łez, il-ę radości srrawił ten list . 
"de żyje . Kochany chłopak-! .Za
ch ciał o mu .się być lotnikiem. .:.7eby- 
tak choć jedną bombkę, choć tu. na 
środek Warszawy, nikt napev.no nie * 
schowałby się do schronóy... . Warto, 
‘życiem zapłacić "za. ten widok,..że już, 
•że' nareszcie, grzmocą Niemców..

Czy też ‘ chłopak wie, że' jest o'o- 
ćzienhym tematem rozmór wieczornych.-i 
Tematem, który jest, ciągle aktualny, 
w którym stale brzmi z nirr, związana 
pieśń "Jeszcze Polska nie zginęła"- 
chyba. wie.. . • f . .

• Przed wejściem dn miejsca ° • ' 
pracy czoka juz pomocnik,były urzęd 
nlk'P'.K.C.V teraz tak'samo, elektro- ■ 

<technik. Będą razem zakładać-Drzewo ■ 
dy"elektryczne, więc trzeba przebi
jać mury. Praca tuka jak inne.Płacą -- 
zU to "10‘zł.dziennie. Kują, młotki w. 
"wiertaki.przebijojące^mur, już tyl
ko praco ...‘pracuję co pierpszaj.

'W 'domu‘obiad goto?'. Kilka godzin- 
trwało zanim peril Wanda obleciała 
sklepy, aby dostać 2 kil^ . kartofli, 
pó "4 złote, trochę buraków,! march
wi. Sąsiadka z przecieka, której u- 
/ołó się kupić kav;nłek sł.oplny ofia . ■ 
ruje jej skórki. Pani .Wanda zrewan
żuje się .jej przy sposobności .Bwnszcz • 
•zgotowany na skórkach jest główną 
dziś potrawą, którą za juda ją „się do.- 

. mównicy. Marchewka z .kartofiarni • na 
drugie';ęanie . Buz ‘na tydzień kaya - 
łek mięsa, wielkie są przy, tym cere 
monive’. Jedno drugiemu odstępuje.

Pani Wando ma stółowniku panu Py- 
szard.a, b.studenta politechniki. Zy .. 
sku z tego stołownika niemu, liczy 
mu tyle, ile‘Ją obiad kosztuje. Nu 
mieście muslałby jednak płacić" bar
dzo drogo. Mogła go zresztą przy - 
jąć tylko ‘dla t^rgę, . że córka Zosia 
praęu je.. joky kelney-kux w-•>-jedne j-^z ęu \ 
k i e r % i y dr s fcw,s k i cĄ-." i t am\ toż j ad a • 
obiady/Cd kiedy Niemcy ogłosili 
przymus pracy wszystkich, nubet mło
dzieży i wyłapywali mężczyzn, i ko- . 
blety na ulicach, przyjęła posadę 
kelnerki. Uniknęła branki i teraz 
pomaga rodzinie. "Jakże to . dobrze, 
gdy choć je< no" z. dzieci już jest do 

.rosłe 1 może pracować. 0. ile ciężej 
ratkom, obarczonym mułem! dzlećmi”- 
myśli p. Wanda.

Obiad skończony,. Mąż wrócił do pra 
cy- Zygmuś, pobiegł z. kolegą do szko 
ły. Dawniej" chodził ro,no, teraz kie
dy Niemcy zajęli szkoły nu koszary, 
chodzi do innej, gdzie rano uczą się 
dziewczęta;. Starszy jego., kolega cho 
dzl do szkoły zarodowej-. Istnieją 
tylko te dWa typy szkół. Inne. Niem
cy zarsknęli, twierdząc, że. Połakomi 

s ą g 1 mn a z j u,politechni

ki czy uniwersytety.
Pani Wanda została w domu z Jure 

czkiem, który bawi się ołowianymi 
żołnierzykami. Buz no raz puszcza 
nu nich ciężki czołg, zrobiony z* 
szpulki. Zn chwilę słychać jdgó dźwię 
czny‘ głos: "Mamusiu już niema Niem
ców. Ćs tut ni'' go przejechał czołg"... 
Mały Jureczek chce być żółnierżem 
tak, jak - jego starszy brat, który 
jest' tam daleko, ule jak prżyjMzte, 
to już-go nie puści i razem pójdą 
r.u wojnę- bić Niemców . ..

Pani Wanda patrzy nu dziecko'i roz 
myślu nad małymi paluszkami, które 
wyziera ją'z wielkich dziur nu podar 
tych bucikach "chłopca.'Przydałyby 
się nowo buty wiTu ■ Jure Czka’.MÓŹÓ uda 
się zdobyć .jakieś "używane" Czy 
■starczy odłożonych pienię^dzy ? ." Ano 
trzeba spróbować. Jeśli się' uda, bę
dzie, to wielkie święto. Trzeba je- 
.chać pęd'.Hale -Mirowskie-, tum dziś 
skupia się .c;:,ło życie handlowe ’KTar- 

. 'szuwy. Przedni wag'on tramwaju jest 
przegrodzony do połowy, barierą z nu 
pisom po. niemiecku:■ -"Przejecie tyl
ko-dla, Niemców". Władnie si -.dzi je- 

■ den z nich. G-rubtt nr.łuna- twarz, u w 
.ustach, wielkie, cygaro-, z którego 

. kłęby dymu rozchodzą się powagonie. 
. Tył- wagonu-, przeznaczony dla- Pola
ków szczelnie jest zapełniony: jhdą- 
cyrni, koło-Niemca wszystkie miejscu 

..są puste. Tam nikt z Polaków-• nie 
siada. Pani -Wanda stoi pomiędzy ła 
wkorni i spogląda -na ulicę. Mlmowoli 
rozmyśla o kolosalnej "zmianie,/ jaka. 

... zaszła w życiu Tars ze”.y.Nu każdym 
niemal rogu widać grupki muzykantów 
ulicznych. Ludzie zarabiają jak mo 
gą. Nu przystankach tramwajowych 
chmury dzieci,.trzęsąc się z zimna 

■ śpiewają dawne piosenki żołnierskie, 
■' za co .otrzymują skromne datki.
\ Szereg sklepów znikło zupełnie,za
stąpiły je sklepy komisowe ze sta
rzyzną lub nowootwarte z żywnością-/ 
ule z napisem odpychającym wszyst
kich Polaków:"Dlu: ludności niemiec
ki ej". - Nuwystawach dawnych. -dużych 
firm włókienniczych lub z" obuwiem 
stoi teraz pojedyncza paru butów,ul 

I bo-leży kua-ułek. kretopu . Towar "ten 
można kupić- tylkb na" kurtki. :Vyd’ują 
je Niemcy i przeważnie tylko Niem
com. To też puni Wupdu jedzle- pod 
ha.le. Przed halami całe rzędy pry- 
mi t y v" ny c h. ■ b u d e k. . ■ • S ą s i adku pu-ni Wan 
.dy, żona kapitana, który- jest w ar
mii polskiej mu- tu : również budkę. 
Założyła zu pieniądze uzyskane ze 

! sprzedaży cenniejszych rzeczy 1 ra
dzi sobie jakoś. Tukich juk;ona jest 

„ wielu. ,Każdy handluje tern, co może 
kupić i odsprzedać. Nikt nie wsty-
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. dzi się pracy fizycznej lub uczciwe 
go handlu. Jest "to dTa wielu jedyny • 

‘sposób utrzymania się,
Żnłn1?7>'i*vszy sprawunki pani lvąnda 

die oszczędności wraca pieszo do do • 
mu, myśląc o:'tern, co przygotuje swej 
rodzinie" ną kolację. 0 tern, co' z je
dzą dziś wieczorem myślą również- mi- 

' j^jĄĆe ją szeregi, 'Wracającychz" pru 
. c'y ludzi, Myśl bowiem, W jaki sposób 
zaspokoić gł-ód, stale towarzyszy wszy
stkim. . ■" •

w doifiut z zapadającym zmrokiem 
schodzi się całe rodźińa.Wrbec-hraki- 
opału . gromad z i się w kuchni. Zygmuś 
opcwiadó rodzicem Ostatnie now ścl 
ze szkoły'i ku” ał, który usłyszał od 
kolegi'. "Czy"wiesz mńtenko, że'Niem
cy znąTeźli" - "Cn ?."rT__ pytają Wszy 
scy.* nNę pomniku ks.Józefd Poniato
wskiego znaleźli Niemcy kartkę z ta 
kim napisem: "Józiu - nie daj' się. • 

. * Chyba, że-jesteś nVolksdeutschem” -~ 
Je nim nie byłem - "to "mnie wywieźli, 
PoTipisanó: .Chopin'"... "To humor.Pol 
ski humor, który wy.o luje u'. Niemców 
zdumienie, p potem; regresje, a’ u Po
łajew podtrzymuje ducha,,..

Ale oto przychodzi i pan Ryszard. 
Ótac-ża gj cała rodzina i słychać nie ' 
cierpliwe, pytania.”Czy jest ?" yCzy 1 
ma pan?" Na" et "sąsiadka pani kani 

; tanowa K. przybyła przed chwilą py
ta: "Czy przyniósł pan ?Tf. Panu Ry
szardowi oczy błyszczą, ostrożnie 
wyciąga ukrytą <■ ubraniu paro stro
nicową broszurę. To tajne, •pisemko... 

.To bro's.zurkn, za którą Niemcy- roz
strzel lwują 1 zsyłają do" -oboźÓTŚ kon
centracyjnych'. .Te kilku stronic me- '• 

szynowego pismu, a czasem i druku , * 
.traktuje się ja/k ięTllyię .Tum '.. są 
najświeższe wiadomości o naszej-ar
mii,- o naszych najbliższych i- sercu 
najdroższych. Pen Ryszard " czyta. 
Myśli zebranych biegną daleko hen 1 
za morze i lądy, do skwarnej Afryki, " 
gdzie nasi walczą pod Tobruk!em, do 
Anglii, Kanady i śniegiem pokrytej1 
"Rosji ... Tam pani Wanda widzi syna, 
bani kopi tonowa męża. Usta szepcą „ 
mlmoWoli "Boże błogosław' im, Błogo- , 
sław całej armii,' Wodzowi Naczelne- • 
mu 1- 'pozwól hem jaknujszybciej uj- * 
rzec ich na polskiej ziemi” ...

w każdym poTfekim domu jest prze- * 
chomywany jakiś drobny prezent dla • 
powracających' naszych -żołnierzy ... ' 
Pani Wanda trzyma w bielizn!arce 2 
paczki przedwojennych"polskich pa- ' 
pierosów z napisem: "dla naszych żoł • 
nierzy". A choć w Polsce 1 papieros 
kosztuje dziś AO' gr. ‘ i żeby dostać 
2 papierosy dziennie ‘trzeba stać w 
ogonku'J godziny, pen! Wanda chowa 

‘ten " podarunek nu radosną" chwilę, wy
czekiwaną przez Wszystkich. Gazetka 
przeczytana, a oni wciąż jeszcze rc . 
zmawiają o naszych żołnierzach. Mi- " 
nęła godzina policyjna, 9 wieczór. 
Patrole wojskowe-już krążą po ■ pu- * 
st-ych ulicach. Słychać ich kroki.0- ’ 
koło 11-ej elektrownia.zmniejszy na 
pięcie prądu' i : światłu lekko się tyl , 
ko będą żarzyć. Warszawa zaciemfflo- 
nu". Alę ' w sercach polskich 'zawsze 
jasno i pogodnie. Tum gości"Rwyclę-

• S tw O " . ; ’

Lech J.G.

pód cknerr/malwy 'poste ję czerwone, 
da Bóg,- .Mateczko. ■ ??

' Wiem, mc ja Miła, że,, do.‘Ciebie .wrócę . ..
", "jiyJLkó ule pytaj:kledy?-bo nieprędko 1 

,'Chybaf że gwiazda błyśnie betlejemska- 
w-tedy .Matepko-.

Wierzę : tak będzie .Lecz, ktoim. dziś powie, 
i, -jaką', do. Ciebie pó jdę jeszcze steczką

1 kje.dy .Two,je-.uc?iłuję. dłonie, 
...moja Mateczko..

.Lecz wrócę’,' Miła, i. to co marzyłem 
_w tęskpcty nosze wplot.ę męską ręką, • 

M pęłożę.. niebjo na ojczyste j. n.rz7rr7bie,
. moja Mateńko,

A Tobie chątę zasądzę- .bhękltną, 
w ogródku .kwiatów białą jubłóneczkę,.

I codzleń rano” po jaśkiach’1 • iwsie 
przyjdę z Jadwinlą zuplikać w okienka, 
niosąc dzień dobry utulany w dłoniach 
Tobie, MateńkOo- •

1' 11'^ci' jarzębin Jud’ iś: złotowłosa ' 
'Wystrzyże dżlo-nek i wstążką uśmiechu 
zawiąże szczęście 1 ręće nas .trojga 
na wieki wieków. •"

Lecz -dzisiaj o tern z •nienckojem w du 
■my^lę, Na jmilsza','Dobra, Ni uszczęśliw 
że gdy pó"'ró'cę - już 'nie będę -chłopc 
"Ty będziesz siwa. 1 .

•• * • ,-J^rzy .Kuczyiiski.■ 'V -o'- A-J
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■ppzyc jo- nr;. Mednuarze .
4; Ze względu ńa ogólne zainteresyya, 
ni juki.ę Wzbudza .r 1/r oj-slęcmny. 
udział: -Polaków• w obronie Tebruku i- 
wspaniałe zwycięs-t"'1^ Polaków -pod. Ga 
żalą,- zwróciłem-się d.ed-cy 1’11-oc 
batalionu S-K. ppłk.S'., ktzry „ny. te 
słowa przedstawi.!-obraz- dz.ie jft r swo 
Jeyn---baonu: _• • ■' "i “

- Batalion- mój przybył do.;- twier^- 
dzy Tobruk wczesną jesienią ubiegłe 
go .roku, i; na początku wrze-'-ni n za
jął ode inek-południowy El Adom,gdzie 
przebywał- przez- -cały miesiąc-. • -Dnl-a 
3-go października -zajęliśmy pozycje, 
zeohodnlej eżęóoi Medauaru* 7y

- Zaraz- po przybyciu ,-na wyznaczo
ny odcinek rt .Z?; .YWyłomu1T- (Salient), 
przystąpiliśmy." do. ciężkie j pracy bu 
dow-dnie stanowisk, pogłębiania pry-, 
m-itywnych .-’rowów#—.. a -kamieńis ty te
ren utrudnią! -niezwykle- te proce .Nu 
sl 'chłopcy nie zrażali- się .jednak 
trudnościami.,' nmcca\uli po nocp,chvz 
ochotą: .1;- - już -po .trzech - tygodniach . ? 
miel i śmy ■ p,l e rw s.z< 'rzęd ne. - •oko py z.. r o,? 
wami łącznikowemi. Podkreślić trze
ba, .-że, nożyc je nlenrzy j-acielskie-zrrj 
dowały s.i-e niekiedy zaledwie. ,o . IhC 
—lr.)Q mętrow. pd nąszye-h linii ą naj
dalsze-,o 300 - 330 metrów .-Mowy więc 
nie oyło, aby< ktoś -mógł w nocy.-, za
snąć .,7‘ \ •;*.

Właściwe -życie wojenne, zaczyna
ło się z zapadnięciem .zmroku . Cd-gr dz. 
18-.-30 przerywano z ę.pu Stron ogień 
i av..ciągu paru -godzin .podwożono strn 
węr wodę i1 amunicję, ---grzebęmę zabi
tych, ; nanrawlńno druty - i pola mino
we. Przed przy jściem. Polaków"1 przer
wa- trwała zwykle- dr 7godz-« 22.30 my 
śmy ją.-skręcill'do; 21~e j . Nie było 
.zresztą obawys. aby te• pauzy-przyozy 
niły się -do■osłabienia ducha bojowe 
go naszych chłopców.

- Do;ciekawych zwyczajów tego -p- 
kresu walk- należy także wywieszanie 
.białej-fługi z czerwonym krzyżem, • w 
razie zranienia, -któregoś-z;żołnie
rzy# [Następowała przerwa 13"- 20 mi 
nutowa'. Zajeżdżały sanitarki- npskle 
zabierając rannych-na nosze. Zabi
ty c h zostuwłono na miejscu,owijają.c 
.trupy w koce 1 układając- je.koło o- 
kppówa-.TT. nas- też były flagi przygo
towane, lecz z przywileju tego nie 
korzystaliśmy nu- ogół,•by nip orlen 
towad- nplą w ten spos ób. o . ce Inoś ci 

,'S trzołow . Straty nasze - w . porównaniu 
z* nplskiml były zresztą minimalne. 
Sygnalizowanie o rannych przez wro

gu ..bardo-, nam..ułatwiało orientowanie- 
się .w ilości strat z.tamtej strony,' 
a. więc 1 ?<,.skuteczności ognia /na
szych dział., moździerzy, czy broni 
maszynowej.- , ?, -.... , ,

-.Do bardzo trudnych zadań tej spe 
cyflcznej'Walki, w terenie zaminowa
nym należała praca, patroli.Na odein 
kii mego batalionu pracował? cod z len 
nie. 9-12 patroli nu przedpolu.Oczy
wiście mogły one działać tylko w ner 
cy'. w-bec bliS'-oc'ci linii nieprzyja 
dolskiej', żołnierze; wykonywał i. swe 
żądaniu pełza jąc/poprzez zasieki włu 
sńe czy też polu minowe. Ze strony 
nplsklej .nie .zauważyliśmy żadnej ak
cji patrolowej, cc tłumaczyć należy 
w pewne j-mierze znacznie lepszymi . 
warunkami obserwacji. Nasi chłopcy 
wykazali na patrolach wiele, odwagi 
i nie jeden z nl.cłi nosi dziś na 
piersi 'odznaki "Yirtutl Milltari”, 
czy "Krzyża Walecznych".
■Qd,dz-iaiy. polskie, pobiły wszel

kie., rekordy wytrzymałości wśród wal 
ki, bez ciepłej strawy,, braku paple, 
rasów 1 ąriuf. 'Przebyliśmy w ten spo
sób pełne ,71 dpi, podczas gdy inne, 
od dzi a ły , spiżymi e r z o ny ch w o js.k lu - 
zę-.ane były.co .? - 4 ty grenie .Mimo 
przemęczenia 'stać- j.eśz,Óze było; na
szych żcłnle'rzy nn' piękny czyn w po 
st.aci,, brawuro'-xegc- natarcia .pod' 'Ga
za lą, '.z ak oą 7 z o pe' go' pę ł nym z wy c 1 ę s t - 
Wem . tyle ,t .w; dąlwhegó; że. wojsko 
nasze.. czekułó ty lko. ...na chwi lę, kiedy 
wyjd.zie. z okopów jl 'rozpcczńie ruch o 
wą .Walkę z ’Wrogiem. .. . ,

- Obwiła te nadeszła i w nod^ z 
dnia 9-bo hti 1^-go grudniu ubiegłe
go roku ó’gbdź ^3 ►30 ruszyła kompa 
nia odwpdoW.a mego batalionu ‘do; za ję 
cia wzgórzu Medauu.r. .. Otrzymawszy’me 1 
dunki, że „npl Wycófuje się z rożrych 
-n y ą-'t-'.l w^grrzo., Postanowiłem • 
ęiłą 7-Ziąć pozycje .trzymającego się 
j szcza na MÓdauar§e wrogu.Kompania 
przeszła poła minowe, doszła na wzgo 
rze 1'po lewej jegę stronie zastała 
"na gazie" IbO npl.skich motogykli . 
^'s zy s t kie '•> PO- d ły; w nos z e ręce,

- Po,. 3 1^2 miesięczne j .r obronie o- 
b.lęźohej /twierdzy 5nln 1.0 grudniu 
1941 .roku .o: godz'.O .30". runo zatrzepo 
tuła nu szczycie Medauaru chorągiew 
bjuło-czerwopą, zat.kniętń' ph'ZeZ dcę 
,l'*e j kómpnń.ii " jllpgc. bat.alionu S.K. 
kbt. Ż.

B1 twą pod 11 uzalg.
Przesiedzieliśmy na zdobytym Me-



dauarze przez dwa dni. Dnia 12-go 
grudnia baon otrzymuje rozkaz ruszę 
nią wł. pole w kierunku południcwo-zu 
chodnim w rejon El Adem.W óza-$ie,'dró-’ 
gi kolumna na samach odach zdst.aje 
nalot'-na szosie. Przypominają’ się' 
czasy Aleksandrii,gdy niebo .rokrywa 
ło się kolorowymi pociskami świetl
nymi, Kilka bomb .rzućo-"
nych w okolicy sżośy nie wyrządzaża 
dnych szkód i kolumna mknie, dalej.

•Batalion pózostuje- na .noc '7 polu 
w odległości 4 km od El Adem.'Dawno" 
deski zastępuje koc' rzucony na zie
mię, a zdrowe chrapanie świadczy, że 

. .odnoczynik jest dobrze1 zasłużony.
• - Tak mija pierwszy.dzień po’ opu

szczeniu Tobruku; bez styczności z 
nplem. i s crat z naszej strony .Eolum 

■na rusza T3„XII. o godz .14 .‘05. a .po 
przybyciu ’do m.Acroma kieruje się 
w pustynię. Wiadomości o npiu w tym 
dniu są znikome, wiadomo tylko, że 
stawia óir cnlór nacierającej na nie
go Brygadzie Nowozelandzkiej w rejo 
nie G-azala.i • :-■

. . - 14-go brygada Karpacka otrzymu- 
■ je zadanie wejściu na- były npla na 
..szosę Gazulu-Derna' i.odcięcia sił 

npla, broniącego się na zachodnim 
brzegu zatoki G-azala. 0 • godz14-e j' 

•/baon rusza przez pustynię. W drodze 
otrzymuje wiadomość od d-cy Brygady 
że . npl trzyłaa silnie Carmused" Er Re 

. gem oraz wzgórze-185, wobec '.'czego 
wykonanie zadania.bez uprzednie-j wal 
ki' z wrogiem sta je ' się- niemożliwe . 
Po otrzymaniu:nowych rozkazów zorzą 
dzam. ubezpieczeniC baonu placówka*’ 
mi na noc'. ' •
j 0. świcie dnia 15-go. wysyłam pa

trol rozpoznawczy w kierunku nu wzaó 
rze 199, Patrol npla nie stwierdzi. 
Wiadomości< 0 nplu są .skąpe;1 jednak 
.wydaje się być pewnem, że-trzyma .on 
silnie Carmused Er Regem 1 - wzgórze 
185 - n więc kierunek.marszu * mego 
.baonu, 0-godzr.lO-e j otrzymuję roz
kaz ;zdobycia wzgórza 185. ’

- Wydaj-ę,'odpowiednie zarządzenia 
oddziałom> 0 godz« ■15.20 * kolumna ó- 
siąga wzgórze;199, po czym po. j zej
ściu z wozów kompanie. wyruszają mar 
szem pieszym do zajęciu ' podstawy 
wy j ś c i ov;oj. W. p01owi a # dr ori ar t y 1 e- 

xrla npla otwiera, ogień- na posuwają
ce się oddziały mego'batalionu, 'ćb . 
J-ednuk nie zatrzymuje Jego-i "m'drs-ZU.- 
Natężenie- ogniu artylerii staje, się 
.coraz- silniejsze'.. -Kompanie zń-jmują 
podstawę wyjściową. Odbieram od'd-'cy 
Brygady rozkaz natarcia punktualnie 
.0 godz. 15,50,. • •

- -Ściśle-o tej godzinie rusza na
tarcie. Rozpoczyna się piekielna -ko 
nonada. Npl otwiera ogień ze. wszyst

'kl-ch posiadanych przez siebie bro
ni 3.. .,cp_ jednak nie ..p.oz;strzymu je ani 
na . ćhąilę'- pcs-Uyńńla Się batalionu.

'Przesuwam śję-jZ posterunkiem dowo- 
. .j.zenią .,dot/prgozłu za kompaniami/ Na

tarcie'* idzie dalej w wytkniętym kie 
• ’runku.- Pbserwac ję...utrudni a kurz i 

dym pękających pocisków. Już pierw
szy kilometr, który przeszły kompa
nie wskazuje na Wielką odwagę żoł
nierzy 1 nu powodzenia natarcia.Za- 

ipada zmrok. 1-sza kompania otrzymu- 
' je' ogień z prawa 1 całym impetem u- 
derza w tó miejsce zaczynając rolo
wać’ten punkt oporu. -Podchodzę do 
tej kompanii 1 wydaję na miejscu za 

■rządzenia dla Utrzymania zdobytej po 
zycji. D-cy kompanij wysyłają pstro 
łe na przedpole, oraz dla nawiąza - 
hla łączności z nacierającym w są 
śledztwie 1-sżyiri batalionem. W wyni 
ku walki dnia 15-go grudnia bi.erze- 
my do n-ie w oil 5 oficerów i 128 'sze
regowych oraz zdobywamy dużą ilość 
broni maszynowej i moździerzy.

- Dnia, następnego okazuje się, że 
mamy jeszcze około 2 km.dc wzgórzu 

-185. Ziaję sobie sprawę, ze posuwa
nie się pod grzbiet.będzie trudne 1 
spowodować mbże duże straty w lu
dziach. Decyduję się więc uderzyć 
na prawe skrzyło carrier cmi, zaś. do 
czoła, nacierać "trzoma pieszemi. pa
trolami , '' • • - . a1-' •;

' Nie- chcąc się pchać, w kierunku Za 
chodnim, gdzie npl wstrzeliwu je., się 
od. runa' 1’ narażać baonu nu niepotrze 

- bne straty, rozkazuję 4-ej kompanii 
wyjście patrolami, nacieranie od' 
czoła w kierunku na wzgórze Carniu - 
sed-E wkroczenie następnie nu wsćnpd 
od- wzgórza 185 i' zwrócenie się po 
tym na zachód -nu"'to samo ‘ wzgórze •>

- Wołam d-cę plutonu carrierów - 
kptv B.K. -“i rozkazuję ruszać, aby 
w-.tempie 70 km.' na. godzinę wjechać 

-na'-wzgórze 185. Punktualnie o godz, 
•14-ej ’darriery rusza ją pełnym, gazem. 
Równocześnie-wysuwają się patrole.

-Sytuac ja "Tozwi ja się -bardzo' szybko. 
'-Obraz niezdprłnniany’. w tumanie ku
rzu carrięry w -nr że ciągu, kliku -mi- 
nut ^znd jdują" śię na‘ wzgórzu 185 sle 
iąc-mgrilem karabinów maszynowych , i 
rzucając' na pru7?c/I ńu lewo granaty.

Ti chwilą Ukazania się wozów, robi 
się panika -w sżeregach npIskich.Ćąr- 
riery jeżdżą jak szatany wśród .kłę
bowiska żołnierzy wroga., kt-erzy prze 
•rażeni podnoszą ręcę Elb' góry na. znak 
•poddahla się . W takiej* jednak 'syt.U- 
•uc ji carrięry długo’ pozostawać nie 
mogą wśród parą setek żołnierzy nie 
przyjacielskich bez pomocy że stre,- 
ny Oddziałów pieszych. Nałszczęście 
•bhtrolfc zdążyły nń cfzas dotrzeć do
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kę .wybitnie: pozycyjną i stali się. ?. 
niej.pewnego rodzaju specjalistami, 
obawy moje potęgowały się tym wie-., 
ce teren był .burda j.. trudny, bez 
zacnych zakryć,, .porośnięty jedynie. . 
kępkami- trawy i .usłany kamieniami 
- Jakież .było,.mo je miłe zdziwienie, 
gdy-widziałem- idące Jak.lawina kom.- 
pańie,. Mie było, poprostu siły ludz- .

rą;,y megła.tyc?n ..chłopców 
...I kurzu.i kłębach d^nru 

.o jeno-, od czasu do. cza.su 
migających żołnierzy ,c o. nie 
ogień - piekielny -parli jakpomni ną

burza łamiąc napotkany - ppor . :
Pu.łko7:njk .podkreśla jeszcze .fakt, . 
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z s am o c h o ć ów , ż o' 
myh i..-, przepis o;v ■

Oto, po wyskoczeniu

zatrzymać się, . na
na zie.

i. 199;
przedr-i on iuź 7;pły;?u na tc żadnego, 
nie. m-ioł. Żresztą urutc’valo- to ba
talion od , dużych strat, gdyż z at rzy 
manią się s.p o?; od er ad megłe włe-Lo o- 
f-Lur" -o;L.ognia.-artylerii nplskiej.
Jestem od. 1914..roku -żołnierzem -koń 
ozy..s;ve .oporiudanie ppłk .S hler po- 
ć orcie go,. b ak. g', ał t ornego i z t akim 
j mp e t e m p r-z e nr oyc a d z one go natarcia je

■B'nłk:yn::ćh i ‘Bliskim Wschó 
dziu . Wyzysk ludności przez .pobor

c ia społeczeństwa. n.
lenie całego żV 
’’bnkczysz-"-, o—

płhkone stosunki zdrowotne i hlg.ie* 
niczne, oto najcharakterystyczniej-

tr' 
do

c; b ,fa; '■ y tych ć z a s ów;' 
hoy an let ur ekki e nad. * l. ’ '■ feg i p t 'em 
ło oii\bit?y rod,Heliopolis •*aź;

j . Al e1 o'di elki ej" ',?,ojny



napoleońskich następuju pier
wszy krok do wyz?clenia Egi; 
w i e k ;XI X "jest n ie przerw. a nym mom
-ysil’k-'w t kierunku uniezależnienia 
się c'd rządów ■ sułtana. ^reszcie ki<_ 
dy .Tur c j a ?;v o j nie św i at ow . j .(19-14- 
1918 Y’ stanęła do s tronie państw .cen 
tralnycli, Violka Brytania ogłasza 
wszelkie prawa Turcji -dc Egiptu ża 
niebyłe, w t.1922 następu je , ogłoszę 
nie niepodległości Egiptu, jako dzie 
dzicznej monarchii konstytucyjnej,

Początki slego wyzwolenia z-wdzię 
cza Egipt w czasach napole,ońsklch 
Mohamud owi Al i emu-. Jest on-też- t"ór 
cą panującej dziś ww-Egipcie. dynastii. 
Pochodzi ł z- ma. ce dońs ki e-j rodziny mi; 
hometańskie j, • zamieszkałej w Albanii 
Zanim wstąpił do- armii, sułtana, ,tru 
dnił shę .handlem-kawy. w-armii tu- ! 
re ckió j 's zybko d os łuży ł się. wy b i t ne j 
go stanowiska, 1 kiedy Mapolą.Qn. I ..w ;; 
r .1798 •wyla/wm ał v; Egipcie, sułtan. J 
powierz'11 dowództwo, armii, swe j, ma--w 
jącej walczyć z Napoleonem, swemu. $ 
generałowi Moh.amudowi Al i emu . Przy 
dominującej p.emo-cy^ Anglików,. którzy j
pobili f Lo tę. ■’-'ano Leon u w r.1801 pod 
Abukirem d, zdo.łanc‘ Francuzów wyprzeć 
z Egiptu 1 Palestyny..w roku 
Mohurrud A li zdobywa cyt a dolę 
irze, zwróciwszy się- przeciw

18'05

Anal i
kom. ten sposob Mohamed, Ali stał 
się .faktycznym panem Egiptu, nie zpy

rjąc stosunko- Sułtan,
licząc się że stanem faktycznym, u
zn 
tu

MOhomeda Allege za. nwsz.ę- Eglr 
przyznając mu daleko idące pre

a-samodzielnego rządzenia krajem,
zast legając • sobie to, cc w stesun-
ku do -podbitych krajów stale' było
ćl Porty najważniejszym - płacenie
wysokiego haraczu.

■Moiiamed. Ali zabrał się do gruntów 
nej reorganizacji zniszczonego*" Eglp • 
tu, zwraca jąc-szczególnie baczną u-
wagę na życie ekonomiczne kraju.Je
mu zawdzięcza Egipt Tac jonu lnie-przie 
prowadzoną irrygację kraju za pomo
cą budowy -sieci kanałów, on to wzno 
wił budowę zapór wodnych ną Nilu, on 
zapoczątkował w^Egrpcle plantację 
bawełny i przeróbkę trzciny cukro - 
wej t. licznych cukrowniach. Bawełna 
i cukier pozostały do dnia dzisiej
szego najprzedniejszymi i podstawo
wymi produktami przemysłu rolnego 
Eg i p tu • Jemu t e ż Aleks andr i a • zawdzię 
cza swój obecny rozwój-. Przez 'dopro 
wadzenie kanałów do1 tego -histerycz
nego, a zamierającego podówczas mia
sta Mohamu- • Ali tchnął, w nie nowe 
życie. . - ....

Z ant ?i jednak mógł Oddać się w ca- 
ł^m spokoju tej pracy cywili żacy j' - 
nej, miał do pokonania dwóch, poważ* 
nych przeciwników, najprzód wroga

wewnętrznego,miejscowych bejów, h na 
stępnic swego prótektorh, Turcję sa

.wielmożnili się na Całej przestrze
ni Egiptu Wujowie,, władcy małych 
terytoriów, którym centralistyczne 
metody.rządzenia Mohąmeda Allege za 
grażały.' "iększu ich część wy-,vodzi 
ła s.w,o je , pra":a z dawniejszych dyna
st ji, m. i ., od Marne luków, rodzin moż 
nonłac czych, wyłonionych ongiś z g/rr 
cli • niewolników Kalifów arabskich 
'"żal. l,ojsk czerklesklch. Bejowie, 
ci, u było ich około '480-ciu,- nie
chętnym okium patrzyli na rządy Ali 
c-go,i stanowili dla niego stałe za

Od

Egipt z tych elementów. Pod rretek 
stem ważnych narad nad dalszym u

.kształtowaniem stosunków
' nych z? ubił ich he 
rze. i podczas uczt

cytadelę
ewnętrz

f

jadalną' swoją albańską gwardię przy
boczną, która wycięła w" pień"wszyst - 
kich bejów. Tylko jeden z nich, ma-, 
jący w pobliżu sWego arabskiego wie 
rzchowca, zdołał podobno uratować • 
się, wyskoczywszy przez okno cytacie • 
li .

Od tego czasu, *d r.1811, ustabl
lizował Mohamud Ali spokój wewnątrz 
ny w kraju.

'V roku 18159 postanowił Mohamed Air 
zrzucić jarzmo tureckie, ciążące krę

intem. Rozpoczął”walkę 
a morzu z: Turkami. .Wn

znakomicie przygotowanej kampanii, 
(o której gen.Weygand napisał kilku 
tomową monografię), zdołał posunąć 
się poprzez .Palestynę i Syrię w.kie 
runku Turcji, a flotą swoją, po przej 
ściu na stronę jego całej nieomal 
marynarki tureckiej, zagrażał Stam
bułowi . ' ' i •

..... '-'ówczas nastąpiła wspólna inter - 
wane ja Tielklej Brytanii 1 Austrii

1 na rzecz Sułtana,.i Mohamod Ali dał 
’i się skłonić do zawarciu pokoju wLon 
i dynie roku 1841, w którym przyzna- 
: no mu dziedziczne prawo panowaniu w 
i charakterze wicekrólu Egiptu( kedi- 
■ w'a), pod nominalnym protektoratem 
■ Sułtana, z obowiązkiem uiszczaniu 
* huru.cz u Stumbułowl.

Mohamed Ali stał się nietylko twór 
; cą podwalin nowoczesnego państwu e- 
. <rinski ;ro, ulu również jednym z nuj 

wybitniejszych czynników nowego ła
du na Bliskim i Środkowym Wschodzie. 
Książę Adam Czartoryski, który ■ po 
powstaniu listopadowym kierował po
lityką polską, nawiązał z nim kon
takt. Adam 1’ickiewicz napisał w kwle 
tniu 18WJ artykuł ”Co nam wróżą wy- 
padki nu Wschodzie", w którym tuk , 



. się wyraża o Ali'm: ’’Jeden.--, tylko w 
całej sprawia wschodniej .1-. st ci .r- 
.zAastck.rii^ wiuąpmą , któr. ^'c -działań.-. 
.ńlepodoh.ńa. odgadną': jt s.t to Mc.łhcmu.

■.
nie.. był .on ,ani kons ty,tuc jcnistą 

■ ani. doktryn. rem, ani am rykaaskc 
kónwunc jcnalnym r pub li kani nem; j .-st 

. pn, ąp.opr c .ulu U a)-om-.. tani n-. n, .8 a i r>c Ja
ninom i. z Egiptu sięga pc dzi dzlc 
.two rśi w ta.

‘.Zdrowy . rozum,. lok. rzadki < teraz -w E- 
uron-ic. r.ęwi.ódł, żj go. miał' lotąd.

...O, 1. gdyby:'-my w. .czasie -wojny ha cze
le wciska mieli takiego Łaszę,idące 
g. o,‘naprzód,, i nie dbając go na ukłn- 
dy1.',. ’
\‘Mohame.d .Ali no ustabilizowaniu 

■ swej władzy., nad 'kwintom v; pokoju

। l-'>nrly.l^kAoi6^ .au.cŁ,.ł Się w zup ł noś ci- - 
■ pracy konstruktywnej wewrńtrz kra

ju. C • oca tej nrr.r tr"a ją do dnia 
(-ipi o ;sz --"o . Od roku 1824 zaczął

Ali łu>d’.ać najwspanialszy 
m-c-c zr-1 t Kairze na cytad li, t.zw. 

cnot alabastrowy, *v którym spo
czywa i adzl ołecn?7 król swemu 
wielkiemu Przód ko? 1 wysta?- i a sar- 
•koham marmurc? y.

M<*ham d Ali nano?. ał od r.1805 do 
1848. -ccł koni- c życia popadł w za 
ciemnienie ducha i umarł w r. 1849. 
J st dzid ogólnie uzna** any jako bu 
downiczy zrębów noc. oczt snego pań
stwo egipskiego, a pomniki je/zo zdo 
Mą rłównt plac.? Kairu, Aleksandrii 
oraz innych większych nr. ast Eriptu.

W. J.

F T II I T A G U E R R- A.

Ułański patrol zbiorowy nor c* ód 
ztwem Ttm.Sm. otrzyma- -'o *. ykonania 
żad-anle uchwycenla silnie-urnocnione 
gó wzgórza -22, wzięcia jeńca i prze 
T) r o", a d z oni a r o z n c z n a n i a ' n a * v ?. z ć r z u 
22. Dowódca pułku mjr B. zajął sta
nowisko na punkcie obserwacyjnym”Ko 
ka”'. wypad' prz;< pro1’.’ad zony był pc ci 

' ’ch’Ujbez przygotowania ogni owego.
;. w ci o źk im- z orskim terenie szwadron 

. podszę’ ? o -ódl gloso szturmową pod 
'•stanowiska nnlą, likwidując no rc- 
dze bez strzało-*' jaro ule-piecz ni a. 
■Ma rozkaz doyńddy sz" ar-ronu'uł:mi 
ruszyli biegiem dc szturmu .1 o-J 
się naprzód zd'-.nsrr.owane okrzykT’alt" 
(stójJ, a w sekundę potcim zabłysły 
rakiety i ..rozpętał się ogier karabi 
nów maszynowych', moździerzy i grana 
tników zaskoczonej obsady zaatakowa 
nego wzgórza .

Mimc dużych strat szwadron wdarł 
się *v' stanowiska npla i bamet^m o- 
raz granatem.po półgodzinnej ” alce 
zlikwidował op-pr i zdobył redutr wł.ó 
ską, kłbekąc trupem kilkudziesięciu 
Wł och ów .‘Reszta rożni e r z chł. a s i e ko 

' rzysta j;.‘c z ciemności.

Na vystrzelon prz z npla rakiety 
cz rwone i białe nieprzyjaciel poło 
ć y ł r za. A2. s i l ny owi e ń # ci e ż ,
kich karabinów maszyno" vch, moźd.z i o - 
rzy 1 -r:.;natników oraz artylerii na 
wzgórza 22, jakkolwiek jeno oddzia
ły walczyły jeszcze na tym wzgórzu. 
Silna zapora cwniowa nnla ze wząó - 
rza 22, położona na stoku Wzgórza 
22,' uniemożliwiła dalsze natarcie w 
ki. runku morza. Uobcc własnych stmt 
dowódca zebrał szwadron na wschocnin 
stoku wzgórza 22 i stamtąd wysłał 
Patrol w kierunku nożyc ji 22 a/na
stępnie sam wycofał się na własne 
linio, pozostawiając dwa patrole z: 
styczności z wrogiem.

wzięto dwóch jeńców. Jeden, gdy mi 
mo ostrzeżenia począł uciekać - zgi 
nął, zaś druri zegnał ważne szczezó 
ły o siłach i ruchach nienrzyjaclel 
skich. U31 1 jego zeznań została 
wówczas rozbita kompania włoska z 
plutonom karabinów maszynowych. Je
niec ton uradowany, kończąc swe. ze
gnania, z aw c ł a ł:

” Fint ta Guerra ”.

Kapral *TT. *.v polnej chwili zadumał 
się. Zagadnięty o przeszłość, pódno 
sl się 1 gestykulując z wi.lki' oży 
wieniem mó".l: ”to on mnie- nasz.'dł 
pierwszy, ni ; ja ’ ” P?7tam ”kto?” 

- ’’Adolf' Hitl. r ”
Zdumiony spoglądam na kaprn.la.

- Tak-^k-to • nie -wi-e-lu tylko wiado
mo, że miałem zajście z Hitlerem.

- Jakto, gdzie, kiedy ?
- Tak, jako czcią- nik stolarski , 

mówi, mając lat 21 wyjechałem w 1911 
i r. w locie do 7-ell om See, gezie 

przy ul.Sec-gasse wykonywałem roboty



stolarskie 1 p o rk 
brzerobce per" w u w

Gott”. wyruszyłrucie to ?. cdn^ - 
wiedziałem -Guten Tag’ . Następnie"

i ze."1 ważył, że jestem pilny i zapy- 
i ‘: o.ię mnie skąd pochodzę i jak 
! e: nazywam. Odpowiedziałem, że je-

• e'i Polakiem, przyjechałem na ro- 
o o;. 1 z e S1 ąs k a i wymi e n i ł e m na z w i 
okc »:

kolei ja zapytałem, przybysza, 
skąd pochodzi i jak się nazywa. Na 
co odpowiedział: "Jestem Austryja- 
kłem, moje nazwisko: Adolf Hitler 
- Anstreicher und Decorateur" I

Nie.zrobiło to na mnie żadnego 
wrażenia. ’Nzięli się do pracy.

■7. Hitlerem spotykałem się następ 
nie częściej v; restauracji, gdzie 
Jadałem obiady. Nosił czarne spod
nie i kurtkę "hechtgrau” z dużymi 
grubymi guzikami . Zauważyłem, że 
nie nił' i nie palił, a kelnerki na 

■ .Lego nie ” reagowały” . ..

2 0 N A T Y

Patrol otrzymuje rozkaz cprcwokc 
wenia ognia npla; celom roz oz aa - 
ni a ilości i ? ozmiesz;. zen .a broni 
na grzb„v , o zgęi z i .t-ig ar ‘ar. Jest 
jasna noc księżyjowa, o n; eble prze 
walają się cazru.-yę za kt/ru cnowu 
5 i ę ks i e i y o / "' i•? o 2. o o ds: :v. a o *- ę p o ć 
linię nplu otw.ięrn opina. z broni 
ręcznej, maszynowej i L;;: matuikow. 
Na 1. m i włoskiej : t1 
wmc sić « Wieprz,. jacie., reci'jije ij'.or. 
dorczym cyniom ze rszpetwisj broni, 
jaką ".josiadał no. tym odcinka. ?rz.e- 
ba się by.<c "rycotyizaJ zgodnie l 
r o;;ka ze-:. Koz zy: -1 a jąo z z agł ęb i enia 
terenu, patron skierowuje się do 
najbliższego wąwozu, -ecz. i .om jest 
bardzo gorąco. Ljq kilku mi nu kici ;? a 
troi, korzystają.: z cl.*.v? .’..owego :zo< 
ciemnie ni. a;- gdy • 'j.ur,?. . _ .loałoniic: 
tarczę koięój'- /, lupine :'i^ n-z.naj 

bldższy grzbiet, ale właśnie tam 
księżyc blaskiem swym oświetlił te 
ren. kłosi nzmocnili obieli. Pa
trol przywarł plackiem do zle- 
m: , Teren był równy, nie było 
gdzie głowy skłonić.

łlnpral Y., bicrący udział, w pa- 
ti'olu. podnosi kamień wielkości 
kurzego jaja i podając go naj- 

; bliższemu ułanowi mówi: ” masz , 
i zasłoń się, boś żonaty ”, na co 
i odpowiada ułan: ” tyś też żonaty”.

Patrol ’wyczekał momentu-, gdy 
chmury znowu zasłoniły księżyc, 
po czym biegiem wycofał się do 
sv;ych linii.

Nadanie zostało spełnione.Nie- 
przirj ociel odsłonił swe karty.

Dr Bronisław Kuśnierz.
I • . • .

Los nas rzucił w coce . trony. Wśród, piachów, co w oczy wie ją,
przesłoneczną świst?- qcj_ - Brygady prowadzi szlak.

Na piaszczyste wydm zorony, ... Y niezłomną idzie nadzieją
Ponad błękit morskich fal Pod Orła Białego znak . .. -

Przez góry, lący i' rzeki
• Do polskich dojdziemy stron,- 

.Rozdzwoni się w świat daleki 
' eczyztej wolności dzwon.

KRYSTYNA JASTRZĘBSKA.



CRONIKA WOJSKA POLSKIEGO MA ŚtóKWM VWZIE
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* 8 "nit.-.dziela- Wincentego-Kac ł.,

9 poniedz. 
1C wtorek 
11 środa 
12 czwartek 
1? niąt k 
14 soboto

Jana Beż.
Franciszki Rzymianki. 
Czt rdzitstu Męczen.
Konst an ty na
Grzeror zo Kie1kicgo.
K r y s t y ny, K o t ar z y ny B cl. 
Motyldy Kr.

' -ZYK JJ IS TC RY C ZNY
9.III. 1652 -"Liberum Veto" Siciń- 

skiego.
10..II1.1861 -Langiewicz ogłosił się 

dyk tutorem p o w s t on i o.
Jl.III.1941 -Roos volt podpisał u- 

. stawę o pomocy walczą-
c ym d 3 m o kr o o j cm.

12.III.1849 -Śmi rć Augusta Oleszko
\skijgo.

odznaczenie bt:v?.pt..ą it?-.;--opacki77
DOWÓDCA SAMODZIELNEJ BRYGADY STRKTl 

CÓW KARPACKICH, GENERAŁ STANISŁAW f 
KOPAŃSKA” ’ ODZNACZONY ZOSTAŁ KOMANDO 
RIA ORDERU' IMPERIUM BRYTYJSKIEGO (CCM 
MANDOR OF' THE MOST EXCELLENT ORDER' 
OF THE BRITISH -EMPIRE) .

OPRÓCZ TEGO NADANY ZOSTAŁ GENERA
ŁOWI KOPAŃSKIEMU. W0.TENNY ORDER BRY
TYJSKI fmiSTIGUISHED SERVICE ORDER".

ODZNACZENIA TE OTRZYMAŁ GENERAŁ , 
KOPAŃSKI ZA ZASŁUGI BOJC-E,. POŁOŻO
NE W CZASIE AKCJI BRYGADY KARPACKTET 

"W PUSTYNI ZACH'ODMIEJ.
WOJENNYMI ORDERAMI BRYTYJSKIMI OD

ZNACZONYCH- ZOSTAŁO PRÓCZ GEN.KOPAM-' 
SKIBGÓ PIĘCIU .OFICERÓW I O^MIU SZE
REGOWYCH BRYGADY KARPACKIEJ.

W I M I E N I u' S Ł U Ż B Y

Generał Kopański udzielił pochwa
ły -vc imieniu służby kanr.pódcb.J,G., 
kanr.St.D. i st.strz.F.O. za to, ŻA 
w czasie nalotu samolotów nieprzyja 
dolskich "szybko otwarli ogień z 
działka przeciwlotniczego i skutecz

wszystkim oficerom, podoficerom i ku 
nonicrom pułku za dobre 1 ze zrozu
mieniem wykonane nraóe bojowe,zakoń 
czon karitulacją Barć ii.

----- o -----
'Do clca Kornackiego Pułku Artyle

rii udzielił pochwały w Imieniu Słu 
źby nnor. <""r M.D. zą to, że por czas 
•bombard owap la przez samoloty nie
przyjacielskie pewnej miejscowości 
w Pustyni Zachodniej.stawił się ja
ko pierwszy -na miejscu z wozem sa
nitarnym, samorzutnie, kierował akcją 
ratowniczą, wykonując' swe obowiązki 
lekarskie sumiennie, wydobywając ran 
nych z pod gruzów, ofiarnie i z na
rażeniem własnego życia.

0 D P 0 W I E D Z I R E D A K C J I

KR.lAST. Dziękujemy za przysłane 
wiersze . "Żołnierską Pieśń" dojemy 
w silnym skrócie. "Przed zawleru - 
chą" dojrzalsze w formie, trochę 
dla naszego pisma za długie - za

trzymujemy w tece. Prosimy o dol
nie* zwalczyli samolot npla, sze utwory.

------ 0-------
Dowódca S.B.S.K. generał Kopański 

udzielił pochwał}7* w- Imieniu Służby 
ulut.St.B.,kapr.A.K.,st.strz.Wł. K. 
i st,strz. St.R. za to, że widząc
spadający samolot nieprzyjacielski 
pośpiesźyli natychmiast w je^o kie
runku, uchwycili Jeńców i zabezpie
czyli dokumenty.

Dowódca Karpackiego Pułku .• artyle
rii otrzymał od dowódców brytyjskich, 
podziękowanie ze prace bojowe idzia 
łania tego pułku w bitwie pod -Baitilą.

Ogłaszając.rozkaz Dowódcy WPSW. 
gen. Zająca do pułku, wydany no Po
lu bitwy pod Barcią, rozkaz genera
ła Kopańskiego oraz wspomniane ' po- 
dziękcwania dowódców brytyjskich,Do
wódca Karpackiego Pułku Artylerii 
dziękuje ze swoj*"strony w rozkazie

FR. LUS. En wiersz dziękujemy.For
mo jeszcze zbyt słaba.Może na-d-eźle 
Pan cóś innezo .?
BOMB,LUDWIK SER. "Rycerze Igły"za- 
mioś-ćimy nanew no, pomimo długości.
Dziękujemy i nrosimy o więcej.Pożą 
dany rozmiar: 1-2 stronice pisma ma 
szynow'bgo.

i SIERA.PCHOR.L.J. Cieszymy się, że 
art ."Z czym wrócimy" wywołał odzew, 
ale Pańska odpowiedź dotyczy żagań 

। nień,których rozstrzyganie do nas 
j nie nnlóży.
! NaŁBCZ . Prosimy o skomunikowanie się 
| z redakcją,

ST. STI-I. J, STÓJ. Odpowiedz za- 
. mie 'ci'1'iśmy' w N-rzu 4- "Ku Wolnej 
Polsce" z :n, 1 lutego r.b. Prze
słany wiersz w obecnej " formie 

| nie nadaje się do druku.
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SEKCJA 0. i K. posiada na składzie 
książkę p. t.-.’’HITLER” (Br .Kurzweil, 
Palestyno, ,1942 )•, - w cenie 2C p.eg. 
za egzemplarz. Jest to cena spec-

S. P 0 R ’ T

jaIna d1a wo j ska.
Sekcja przyjmuje zamówienia zbio- 

r o w e i i n dy w i d u a 1 n e .
Płatność przy, odbiorze.

POLSKI :■ ■- . - v:

■ T k p, a j. d.

Resztki życia sportowego w kraju 
skupiają się na boiskach.pro*'" i no jo- 
nalnych.. Wszystkie stadiony i waż
niejsze boiska zajęte .zostały przez 
okupantów dla wojska.

Biletów wstępu na mecze sprzeda - 
wać nie wolno. W ten sposób Niemcy 
chcą zniszczyć zupełnie istniejące 
jeszcze towarzystwa" sportowo. Na u- 
trzymanie klubów składają się ich 
zwolennicy. i., sympatycy, opodatkowu
jąc się dobrowolnie.

W-Krakowie kluby ”wisła'T, ”Crąco- 
via”, ’’Garbarnia”, ’’Zwierzyniecki ” 
i ’’Sparta” korzystają z boiska ks. 
Kuznowlcza -na Błoniach-

W jesieni odbywały się w" Krakowie 
rozgrywki w piłkę nożną. Mecz f0ra- 
covia” wisł‘a” zakończył się., wyni 
kiera 1:1 i ,awanturą.

w Szkocji

w Szkocji zorganizowano'Międzyalit1 
ancką Ligę Piłkarską. ^Drużyna poi-ii 
ska prowadzi, (grudzień 1941). mając 
10 punktów i '61 gier, przed Belgią [

wiadomości

(6 pkt. i 4 gry) i Czechosłowacją.
"T'T ramach -rotgryivek Ligi Mięć, zydli 

anck^ej Polacy osiągnęli następują
ce wyniki :' z Belgią 4:2, z Czecho - 
Słowacją 2:0 i 0:0, z Holandią 4:0, 
z Norwegią 2 * 2 i 2:0. Drużyna dol
nych Francuzów wycofała się z gier.

N sprawozdaniach z zawodów wyróż
niane są nazwiska następujących za
wodników: pomocnika. Stańczyka(z dro 
hobycklego 11 Junaka” ), bramkarza Kel- 

i lera ;z dawniejszej ’’Legli” warszaw' 
; sklej) i napastnika Króla (z L.K.S.?)

■w ^Polsce Walczące j”'z.,dn» 15 11- 
i stopada. zamieszczono fotografię pro 

gr-mu meczu piłkarskiego w r. ub. 
przez 'drużynę S.B.S.K.,, z drużyną 
Floty Śródziemnomorskiej, który za
kończył sie jak wiadomo Pięknym zwy 
óięst'"em naszej drużyny. Drużyna na 
sza,która w ze sz-ł or ocznym sezonie pił 
karskim osiągnęła w Egipcie ^szereg 
sukcesów, spełnia obecnie swój obo
wiązek żołnierski .na polu" walki.

. - eeeee 0 ee'eee ■

P* 0 L S K I E--

Aresztowanie b_skupo w__ noIskich
w łodzi zaaresztowano .biskupów Ja-: 

sińskiego .1 Tomczaka i wywieziono ich I 
do.Biecza. W Radzyniu aresztowano ks« 

Michałowskiego z .Lukowa.
'. Niże j, poda jemy wykaz-* biskupów 
.polskich zamordowanych, w’lęzlo- 
nych, usuniętych przemocą z diece 
zji przez okupantów.

a z 8-iu okupanci usunęli zwierzchni

J.E. Mgr . Nowowiejski (Płoc
tt ■rretma.ńsk.i . (PłO2
•i •i Goral " (Lubi
ii łt Dominik (Cheł
it it FuIman (Lubi
tł «t •Adamski. . (Kate
Tt t» Bieniek (Kat:
tt tt •Kozal (ł oc
fł tt Sokołowski (Siei

: ” • tt Sonik (Kiel

Ogółem z 25 diecezji (łącznie z ::r
chldiecezjami) tylko w dwunastu spra
wują władzę właśclwi zwierzchnicy kó
ścielni, z nozosta łych: 6 - v: aku je
(archdiec .xr7ars z a w * i , Lwów - obrz .orm.,
Tarnów. Siedlce, S andonierz, PI ock),

k) - zraarł w więzieniu,
k) - Internowemy,
in) . - internowoLny.,. "f
m) --aresztowi:ny,
in) - usunięty przemocą z diecezji

'W i c e )? _ tt tt ■ tt tt

wice) „ tt .'_ , , tt tt tt

ławek i - . t? tt tt

Ice) „ ■ tt tt Tt l i tt

ce) _ tt tt łt : ■ ' tt

ków kościelnych (Łódź, Lublin,Kato ’ 
wice, Płock, Włocławek, Siedlce, 
Chełm" i Kielce).-

W Archidiecezji gnleźnieńsko-no-, 
znańskiej władzę duchowną sprawuje- 
J.E. Mgr Dymek, na którego Niemcy* 
nałożyli wszakże areszt domowy.



Męczennicy polscy.

Jak onoszą z kroju,?: j< sieni • ub . 
roku zakuto”. :;ni zostali w- obozie kor 
ccntrucyjnym w Oświęcimiu gen.Szna- 
kowskl'/b.szef gabinetu "Minist rsjWu 
Spraw TTTó jskowych, ostatnio sz.K/Biu 
ra "*’o jsko?. ono.zarządu mi< jśki r-o m. 
st. v-ńrs.zawy; były poseł Kazimierz 
Czapiński, .oraz ziemianin z lubęl - 
śkiegp*p. Andrzej Żółtowski. ’• ■ je
sieni ub.roku panowała "w Oświęcimiu 
ostra E?pid min tybisu nlrnist r-c . 
tym samym mnie jwięcej czasie zmarł 
w obozie koncentracyjnym w; Mathausen 
- Sachsenhausen - barOn Tan Barthel 

■de 'reydenthal, aresztowany -swego cza 
są'za odmowę przyznania się 1o;naro
dowości niemieckiej.

Z początkiem zimy 1941 r. epidemia 

tyfusu w Oświęcimiu wygasła i śmier 
t o 1 n o ' ć. wy , a t n i o ■ z ma la 3 ą* Vs p ad a ją c 
"o.cyffyll -'4- ‘.osób dźl.dnnie, co 
przypisu/ należy w pierwszym rzę- 
dzi.ę; faktc’ y o osłania o Dachau 
- "wszystkich starszych i słabszych 
.więźniów. ' ••iDachau reżim znacznie 
iest łagodni: jszy niż 6 'w.ięcimiu.

'Gcorrafia nrzesie Leń.
7'ysi 1anie PoTaków" z ziem inker 

nc.rp'vanych i prz.1 sie"lanie ich...do 
okrewów centre/1 nych • trwa baz przer 
wy-. Oto, Zv.stawitnie liczby wysied
leń za Pierwsze trzy miesiące 1941 
r., odbi ja jąc"-. szczerą Intencję Ei- 

■ tlerp: zlikw-i- orać radykalnie pol
skość Polski zachodniej i częścio
wo śrcz ko” o j, - dzielnic skazanych 
na. włączenie- "o Rzeszy.

Powiat: Data przybycia: Liczba osób: Ską" przybyli:

Jasi 0 10.III.41 750 roj. Poznańskie
Kraków 18.III.41 1.94.? rt w

Mi echów 15.11. 41 95C ,t tt

Nowy Sącz 16.11. -<1 1. CCC tf .TT

h n 24.11. 41 l.OCC Kdrolew0,K ę nn 0,Koni n,
* Lód z

Ńdwy Targ 14.111.41 l.COC Poznań i Łódź
- Tarnów 21.1. 41 950 Zaął .Dąbrottskie. .

n =26.11. 41 1.2 CO Konin, Kutno
Skierniowice 13.III.41 1.050 Pow .Rypin, Lipno

14. III. 4.1 1.050 ,! t« tt

H 15.111.41 l.COC Siara' z, Turek,Kalisz,
- ”’ł.oc ławek, Koś c i.an, Łódź, 

Nieszawa,Łęczyca,;Łask,
Ostrów "ler ., Poznań, Koło,

* Bielsko,.
TTTarszawa ,11.11. 41 5 .857 *70 i .Pomorskie

,T 21.U. 41 984 Płock
Kielce m. ; . 24.11." 41 800 Płock
Kie.lc.? . *26.11. 41 ■ Płock
Piotrków tryb. 2Ć.IIv 41 1 CJ ■ ■ /..Płock
Piotrków n 14.11>l.;41 Płock pow.
Radomsko 2 0, 27.1'1. 4.1 1. C( 7 Płock , .
Biłroraj 5,. III. 41' i.-coc Płocką
Janów lub. 19.11. 41 l.COC Poznan,woj.Pozn.,Łódź,
Jono?; lub. 27.11.41 • l.-C CC non .Koniński i Kutnowski 

vcraz Kępiński -
Janów lub. 27.11. 41 l.COC. " T'rąyrowieckl i Znińskl
Rac"" zyń 14.11. 41 l.OCC Karolewo'
Zamość 16.1. 41 •• 952 • r

• Ogółem: 26,629 <

PQNAD MILION POLAKC;" LliAOUJL ■■ ŻSYY 
’’MuncheiierNeUeste Nachrichtęn” To..

345 z 9.XII.41 r.informuje: MDo je 
sieni 194].. r .wzrosła cyfra pracują - 
cych w Rzeszy robotników z zagranicy - 
- do 2,5 miliona. Prawie połowa tych 
że, bo milion - to-Polacy. fochów. . 
pracuje obecnie w Niemczech 272. CCC. ł’|.

stan. . zriszczM -w br?,etanach .
w 11 s t o W kt-or e n a <1 e s z 1 y ostatnio 

z.kraju,wyjmujemy garść wiadornoś c1 
o Brz' żanaćh .' -’7" zeszłorocznych wal 
kach-miasto uK--;1 orwi.elkiemu znisz
czeniu. *2/ 3 d o mów w £ r u z-uę h T*T i e 1 k 1 e' 
budynki : ’’Scko1 a’v, f’Przy jaźni ’ąwicl- 
k" blok >7 kin m)- i ’’Bcjan” ( ’em" rusk- 
na A .amcwc-) - nie-- istnie ją.^szytkfe , 
koszary zburzone.



7'i .-rr sny lord A'mirullcji bryty j- „• 
sklej Alexander nazwał obrazowe woj 

e*-'* " \ - jńą nu si ilu m< rżi e 1 *; 
a-"nr^zy ;ent.-Noos/velt r śwla-' ct.?"3 w 
ostatnim przemówieniu, że la zrozu 
mienia rozmiarów i sensu ob:ońych > 
zmagań trzeba mieć prz cl sobn ■ mapą 
/wiata. .Ckażc się wówczas,że ni- rw- 
szym warunki m zwycięstwa w t- i wła
dnie .wojnie świat c" j j st .panora - 
nie na wszystkich morzach, prz- z kto 
re przechodź; ne1'.ihlziczne' szlaki* 
strategiczne, wic tace rozrzucone ną 
wszystkf.ch kontyn. ntuch teatry woj 
-ny, walczące armie, ars riuły, s.nrzy • 
■mierzonych. Nie tylko wojska, ale ■ 
broń, żywność, umundurowani/ i wszJ] 
kie rozliczne zaopatrzenie należy ^o'* 
starcza/- drogą morska z Anglii,- lub ■ 
Ameryki na Środkowy Wschód, do Indyj, 
Australii,' Jawy, Filipin, do Murmań 
ska i do Zatoki m- pskj c j/dlu Fosji/, 
nie mówiąc j/iż o- stałym, a -ni zbęd
nym ruchu .na Atlantyku międ.zy Anglią 
i Ameryką.

By zdać sobie?sprawę z gigantycz
nego wysiłku, jaki": jest potrzebny 
dla utrzymaniu ruchu nu morzach,trze 
bu pamiętać, że .statek, płynąc?* z An 
glii lub Ameryki na Środkowy lub Dh 
leki Wschód, , może przepłynąć tylko 
trzy razy- do roku, w te i. w tamtą 
stronę, że musi' oń posuwać/- się w 
konwoju, i pod silną eskortą. Jeżeli 
zudanl<m sprzymierzonych jest w ch'.\i 
li’obecnej • przede; wszystkim utrzyma 
nie i rozminięcie własnej żeglugi i 
łączności na morzach oraz oceanach, 
zadaniem państw "csir będzie przer
wanie t ■j ' łączności i oddzielenie od 
siebie wielkich bloków- sojuszniczych.

Pierwszy lord Admiralicji podał w ■ 
przemówieniu z dn.26 lut,ego szereg 
imponujących liczb,'wlaćczących o wy 
siłku marynarki bryty jskWj .Stwier
dził,^ że w końcu ubiegłego roku 
walka na Atlantyku była niemal wy - 
grana, straty żeglugi brytyjskiej 
spadły do minimum (obecnie! wynoszą , 
jeszcze poniżej 1/2 V konwojów)! r, 
1941 siły brytyjskie zatopiły, zaję ■ 
ły lub poważnie uszkodziły 2.501.COC 
ton statków ’’osi”, w ciągu ubi-eglyii 
? miesięcy zatopiono na szlaku "Syey 
liu - Libia 150.0Cv t. żeglugi 7?ro- 
ga, a jednocześnie marynarka brytyj 
ska stale rośnie "'i obecnie pPzev;yż--| 
sza już 2 do 1 rdzy tonaż okresu 
pokejowego.

Pomyślny t?n 'rozwój * zmagań no’nsul 
się no przystąpieniu Japonii do woj 
ny. Uzyskała.ona .chwilową przewagę 
nu Pacyfiku, zdołała wyprzeć sprzy-

। mi rzonych z szurówu baz i narzuci-3 
i. ła- obu,marynarkom, brytyjskiej i a--.

m< rykańs1*i j, .nova zadania. Akc la/ 
i Japońska zamroziła ni tylko żeglu-' 
1 ■ dzc sprzymierzonych na Pacyfiku,ale 

oonucto (chanowi Indyjskiemu,dotych 
i, czas T.'.clnjmu od poważniejszych wyra 

iio i jj jest1 pr u 
:'dy .planach strategicznych ” os i”, 

|. al # liczyć się należy z-możliwością 
■próby parcia japoński go w kierunku.
Indyj na - w ntualne spotkanie' Niem
ce y którzy gotowi zą swej' strony 
próbować marszu w stronę Kaukazu, 

| Turcji, F rsji, śladami - tym razem 
; - Aleksandra Macedoński/po.

■. ■ ' ru raz i c . Ja n op c zy cy zdołali w no
cy z 29 lut g.ó. na 1 marcu wylądować

- ' i ’ ■* i ' / i n*.. -
SZ-. j, ul i zarazem najlepiej stosun
kowo- przygotowanej do obrony wyspie' 

i hol nd rskjgj - Jawie. "7 walce* mor
ski j, juku rozegrała się przed wy
sadzeniem d santu,- Japończycy penie 
li znaczn straty, ale i Holeridrzy, 

wspierani :nrzez flotę br?*t?rjską i a- 
m-rykańską, stracili szareswoich 
jednostek-morskich, m.in. f krążow
niki. Pąil "'ojska hoL nderskie sta 
wiują’zacięty i dzielny onór na sa
me j już ‘ Jawie .

'Wylądowanie Japończyków na tej wy 
śnie Zmi M?o doś^ poważnie sytuację 
stratę-""icżhu w oołudniowo-zuchodnioj 
części Pacyfiku. Znalazło to wyraz 
w komunikacie, donoszącym o odwoła
niu gen. Novella ze stanowisku głów- 
no-donodząccgo siłami sprzymierzony 
mi na ‘tym* teatrze wojny i o powie - 
rżeniu- mu z. powrotem dowó-dztwu nad 
wojskami •‘brytyjskimi w -Indiach .Gen. 
Z’ave 11 prze jmi c odn ow i eć z i ulnoś 6 
z*.łuszczą zu obronę' Burm?r, ■ gdzie 
Jupończycy .rozw.ijują ofeńzywę w ce
lu odcięcia z jednej strony Chin od 
dostaw, które szły przez słynną”dro 
gę burmuńską”, a z drumlej w celu 
zagrożenia Indiom. Komentarze pół- 
ofjc jalne,-. .uzasadniające- nowe zada
nia n.Tavella, wskazywały, że Ja
pończycy" pójdą raczej, na In'die, a nic 
na Australię, by wraz z Ni <mcami do 
konać -wielki - go manewru kleszczowe
go, którego ce.l leżałby gdzieś w o- 
kolicy Patoki Perskiej.

„związku z tym z wic lu stron,zwła 
szcza ze strony Chin,'wysuwane są 
n.rońozycje rozpoczęcia • już- teraz 

.. ” i.elki 3 j of enzywy - anglosaskie j na
.Pacyfiku. Koła brytyjskie ( patrz 

’’Egyptian Gazette” ** dn.4 marca br.) 
noli.nni.zują z ftym poglądem, dowodząc, , 
ie nic kto inny, tylko ”ośr wraz z .



Japończykami oczekiwałaby v t j ch i 
li skupienia wszystkich sił sojuszni 
czych nu Pacyfiku. Pitler natyęfrmnff 
skorzystałby z te:j'sposobne ś en, ab ri 
szyć na Atlantyk, odciąć Anglię ^d A- 
me ryki, rozpocząć* wi el kr akcje na ,ro 
rzu śródziemnym, J td . Vszystki. oh ' i 

dzieją, żc uda im* się przez zwiąża- 
nie ". szy.st ch sił am<-rykar sk? eh na 
Pacyfiku, ułatwić Hi tl rbwi 7; yci es- 
two na Atlantyku. Mimo, św kat sta 
nowi jeden wielki obszar zma *nn, Ist
nieje hierarchia poszczę lólnycb tea
trów wojny, a właściwe ustal nie zna 
czenia różnych frontów j.st niorvsw/m 
warunkiem dobrego planu strat zielne
yo. Koła brytyjskie stoją na stano
wisku, że sojusznicy ni.:. powinni dac 
sie odw*-'ś.ć* ,od s :o'ich olana"", kter 
za pi.pT7.sk ;"r " rpga uważaj?
cy. Cne muszą być niorsw pc'-'onune . 
Lecz dlatego też na Pacyfiku mocar
stwa anglosaskie .orz. z paw ich j s^cz 
czas. będą, mus lały ponosić bo. 'snc na 
wet ptratjy i. ograniczać s”."ą akcje do

aa. ' zre,SZl - ■ ■
morzach Wyniaya dziś s kunie nia Mel- 
ki e j ilość i flot?* i lotnie twa . 1 i. ? y t 
dopiero powstajb w St.Z,j..Mn. Ameryka 
wypuści w tym roku jeszcze c< . CŚC su 
molótów, . 45. 000 czółgow t ł? ei 1 1 r'i1*c 
ton"statków >'aridlowvch . " raku orzy- 
szłym wytworzy ona 125.CCC samolotów, 
75.00C e:z'ołgóv i 6 w" ’ 7
gluwi . '.Tuż dzi ' śz f, szt'abu a
skiegę gen. Marshall * w' li'cle do S- 
natu St. j j " • "'v ' 1 '' ■
nie .może, unieruchamia'4 s**yeti' śi1 
granicach swego kraju, T- oz "ż , musi 
przystąni<5 już teraz d< ud -z 
to polemika z czynnikami urn- rykańszi 
mi, które sprzeciwiają się nys? łamu 
amerykańskich sił zbrojnych nu odlep 
łe teatry wojny. List g^n.Marshalla 
świadczy, że 'opór Ameryki 'będzi< za
znaczał. Się stornio: c ' coraz silniej. 
W stośownej oliwili'," posiadając odnó- 
wiedni ęi?V, die będzie stosunkowo' 
trudno odciąć „odległe zdobycze Pano
nii od właściwych wysr jnoonskick.

Narazić wszakże, zanirrąto r;ę stu 
nie,, "wojna na siedmiu"’ mor^h^ł UktćT,u 
zresztą nie ma na celu *’y? eonie .Ja
ponii ale rpwnież. Niemcy, i' Lłóchy, wy* 
maga inhycl? zabezpieczeń. Przodu. 
wszystkim nie' " iadomo, co się stanie 
z pos i ad łoś ci hryi zar.ządzanińni na " 
nych morzach: prz$ z ’Zdrt
Niemcom Vichy ? "iudómo, ż., ofenzy a 
japońska na Singapore stała się moż
liwą dzięki noprzedni,. mu ydaniu Jn- 
ponii pfze.z rząd Petaina - 'Indochi ń.;. 
Przy znanej skłonności Vichy do sta
łego ułatwiania Niemcom działań wo
jennych, co wyraziło się ostatnio 
gorliwym zaopatrywaniu armii gen.

Eoęimla, St.Zj-.n. mogły obawiać się, 
że n t> . Petain i Dorian wydadzą- w pe 
wne j chwili "i mc om również Afrykę
•'śłnocw , a ■Śanośczykom wyspę Madaga 
skar, .1 żącą u wschodnich brżegów "A- 
fryki, z drugi, j strony oceanu Indyj 
ski "o, sk-d "o-4’* mogłaby rozwijać 
dels* ' s" ■ man wr?r "klisze** owe ” .Pyta 
nia *’ tych sprawach istotnie były po 
stu "leń- orz z ambasadora StMljedn. 
T^ądc’.i 1 Vichy, który udzielił uspo' 
kujajęcych zapewnień. Oficjalny komu 
nikat, wydany na ton temat w dn. 27 
lut : o as^yn^t oni o, zr dagowany 
by- s* akż. toJ- "oj postaci, że moż
na *0 lwio u"ożać istotni? za ostat
nio, nubllcmn-. ostrzeżenie starców 7.. 
Vichy > <1..dnocz iśnie rząd amerykań
ski, pozostając a stosu kach dynloma 
ti-^czn? eh z V"i oh", uznał de facto -.vła 
dzę r-:n. do laulle nad wyspami fran
cuskimi na Pacyfiku (Nowa Kaledonia), 
a być mcżv u^na je-o rząd?T również 
nać k ‘”yku ?cdw. ^otnikoWą . ’uzadnik- 
ni ła;cr>noć^i na morzach wymagało 
: sp’s- ki c1’ t"ch zabtwniśiczeń.

'vychodz:";c z słuszniao założenia, 
ż< na ’. o Inę ob cną 1 na wsz?Tstkie 
front? natrżyć trz ba, juko-" na" całośą 
ambasador so;,iicki w '"as^ynztonie'I,i- 
t’.'ino"* wystroił z t: i irdZańiem, że" 
nal ży btw 1 zyć nrz .ćlw Nicmcam w 
prz * i d? :ariu ich wios :-nn>‘go natarciu 
na 1 osję.- now; fronty, gdzie t?71ko 
si? da. Amtasaćor ittinoi *!śnom 
ni uł o 2-cr. czy .r -ch nńv "t frontach, 
choć, cc pro" da, nie wyjaśnił,' czy 
l os ja zami. w-^a otwi erać front '"prze
ciw Janonii. "i którą’; dotychczas woj
nę7" ni oto"7 nśzi . Ambasador Litwinow
Tstą^ił t ż orz ciw "bezużytecznemu" 

trzymaniu nu różnych t*r nuch niewal- 
czą.c.vch wojsk'. Niejako odpowiedzią 
nu t '.?r*"od?* było przemówienie ambu- 
suGora brytyjskiego w '"aszyngtoniu 
lorda Halifnxu, który stwierdził, że" 
naród angielski ni' może wrołacać z 
. . ..yR„ brytyjśkicl , ktor st&ły
si'ę ć^i ' głównym arsenał im wsz?7st>ich 

wiadołrio tu?, cwy 
! itl zamiast ml Rosję nie uderzy 
na 'Anklir . lord Cranborne, bryty j- 
ski minister koloni i, oświadczył, że" 
j dyn?*m "drugim” frontom, na jaki

i ‘Anglia noże sobie pozwolić, jest Libia. 
V LondynL stwi rd*’ono też, że' wTBry
tania 7.iąż-e nu zachodzie połowę nie
miecki. go lotnictwo.,:: na Morzu brod
zi mnym 1/6 Luftfuffe.Front w Libii, 

: to nrz-jd* wszystkim v.’zajomne viązo.ą
nie s'M i stąd jegd znaczenie w ogól- 
.nejąstrategii .

-tĄb c ' ■?■ to jednak, że pierwszym !* 
*"arunkicm wygrania tcj wojn?r jest nu 

o - 
' stateczna go zwycięstwa'- posiada ją na- 
| dal Anglosasi.
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aą 1 śmiertelne znużenie id 
rze ze śmiechem, obok he^ol

nie.były act o-we-.' iektórzy mie 
,<r ytreso"ąne myszki > że* w/c-ho-

którzy
■; cne/

są
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Tobruku hu.rno?1
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nełen

tryku niewątpliwie-, powinna by - 
i ca Miedzynar-e-dowe-r-c k-ią
•Zwierząt. Tylko sneęjal • 

" cy zabijali szczury lub my- 
już zbrodnią było- zabić sko- 

= śliczne to zwierzątko;-pustyń- 
puszystym edenem, przychodziło

dwu- łapkach, ż do
lo suchara, ncczem unosiło ąo-

czykovf. Anility mówią).że te dwą 
rody ąą do-siebi-e podobne przez
sunek do -życl u i u o 
Symbolem■zluzewo.nyc 
!'Aus ar al j.-j c ów (Aus 
rowcą.-.i "dccv uełr/r

zez Po laków 
)•1 był ich k e

Mie wszystkie zresztą żyjątka da
ło si.e zabijać. .p. pchły. Piasek 
pustynny składa się rłó‘r'nie z pcheł.
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wynieść. Ukąszenie pchły nie jest... 
straszne, okropne są tylko ich spa
cery pp noęilku. Pchły tcbruckie by , 
ły rasy specjalnej. Otyłe .do absur- . 
du, "-""olno. łaziły, ale nirdy nie moż
na było ich złapać. Dostarczały zre ?

ły nudny d
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■ renie Cyrenajki ■ i 'Wszystkich jej c 
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i e-n s z uk a ł o się 
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11 a j 3. h ę t n i e j w - o k c. 
cielżi,'- cZaslo ń: 
łc ćo--schronów mnó<

to •

dc wszy - wracaj za koszulę " .Starzy- - 
’’udzie "boziom mow; i li , że- wszy tonią 
wały,- Niestety rszy nie-można było

ni cozie
• Mtfćłn

.irze
redy, młode zaś r-szczurki• miałv 
he." nocne owi c ze ni a, połączone 
suw'anirm -zi-emi- na yłcyy- ludzi . 
czyty się też w desantach z po 
na śpiących żołnierzy. Szczjiry 
minały :i; regularnie o strawę 
strw/iając- pyszczki z nor;; b^ły

ob- ■

'V

.wybred: oneszc7one
smaki- odrzucały każę? acycznie- 

Aliantami sz"c~uróT.V"b"łv mv?-

rack) Liczebność • ich na ludzkie sto 
sunki przypominała chyba jakieś -ar
mie chińskie \'i\,lvsz?z by-b. wszędzie/.

chlebakach/ 
t le-dressów. 
dły, razem c: 
tylko razem

but.

yj npi 
tach,

. must;* me zupę.-. no■ w. yną-la-2 
.iemi e cki . Przylatywał y 
z wiatrem południa, -od nr 
ą, a -naj-le.ni.e j się; czuł;7 
nosąe -i oczach • żołnierzy .

■cne

Po
za tym stale były zunię,Chlebie i • - 
,Tbee<‘te” . I one miały niekiedy no-h 
cne. ęwicz< ni a w czasie humsj.nów;
vt-ody -nasze patr-ole z wściekłości do
krnywały cudów. . ... 7, " , ,

k.'ierzc,.tan Tobraku zawierał jesz -

zatrzymać nad osłami. 'Kilka razy o- 
sły uci ekły "lochom, podobnie jak 
ns"y. Natychmiast-przydzielono je do 
kompani j piechoty,. Rag. niewiadomo 
skąd przybyło.ich całe.stado na od
cinek zachodni ► Nie reagowały' .na po,,r 
la >mino".e ł.v myli- zasady, że Hosi( ł 
ma s^c^e"' c te” M 0' ” rozjuszona obec 
nr; etą osi -po stronie przeciwnika, 
-^dyż '7r t-ąd ■ ml ała na nie monopol, otw o-



rzy.ła morderczy o^icń artylerii na 
zwierzęta.. Osły ani brnęły-,ściąga
jąc nr. siebie z 000 pc eisk/w .Gdy im 
wreszcie siarka pcczęła niemiL ła
skotać nc-drza, 7/r'ciły się ze sw 
ko jem dc dow *d zt" a jedn j kr mor. - 
nii. Szef no? i tał' je 1 zakwaterował 
za drutami którejś drużyny Liazn*- 
jutrz przydzieleń' je etatowo do drui 
żyn i odtąd nosiły prow'iant na no
życ je .

Kucharz plutcnu, n'-1 ak z Francji, 
nie mówł tey" przeb leć, Urfa'ial 
tak dłu.rc "szeptaną propagandę”, aż- 
ylc-'nr" zdecydowane, aby ' sły n-oświę 
cić na norę smacznych obi udc" * .Na
miar wykonano i przez tydzień za
miast ”beefu” były kctl. ty z- ryżem, 
wątróbka ośla, zjedzone nawet ozo
rek w sosie musztardowym. Cd tej 
chwili'szał mięsny onano^ał pozycje. 
Pol ow an o . na dzikie kac ^kl i nami ę t-ni e, 
szukano koto**, bo ”Francuż’; dcąo- 
dził, że to najlepsze mięso. .

. 'X
Kiedyśmy przybyli do t "i erdz.yt Au 

stralijczycy ustawili się'w szpal r, 
poczem poczęstowali nas herbatą .Mo - 
mentalnie ze- wszystkich ust pclskich 
trysnęły fontanny, a z austral!j 
skich hurayan śmiechu, Tak przywita 
liśmy się z wodą tcbruęką., Toriiuważ '■ 
były dwie jej sorty: półsłona,czyli ' 
t.zww słodka, i słona, czyli morska 
do mycia (oczywiście ten luksus był 
z: odwodach) - dla lepszej nrawy da
wano nam najpierw tę dru^ą. ’cczątkc 
we ludzie pili ją jak indyki,nabie- v- 
rając pełne usta i^szybko spuszcza
jąc do żołądka, Pró.btyśanc filtrów 
ze starych masek i innych sztuk, aż 
wkońcu zatarła się "szelka różnica

i między wodo, słoną, a jakąś tam słód

Zwiększała. się natomiast tęskne ta 
dc alkohclU* 0 pinie mcmiii AUssles, 

‘że jest jGjlinn butelka1. hper man per 
month pebhans” (na człowieka mi,się 
CW.nie, ale tykco mc.że)m rizulta - 
ciu ni e było pi" a wcale, aż'po ofen 
zyT,io . Był nat< miast rum włoski, na
zywany denaturatem, ncł litra na CC 
ludzi I Mimc to można byłe- spotkać 
*■; Tc bruku pijanych, "lut on oarrie - 
~*rw j dno,r"o 7 baonów, mając w s^ym. 
r*rcnic;,-Inżyn.i .ra chemika, pędził sa 
mormkę z ryżu. Raz któraś z nań . 
przysłała paczkę do- Tcbruku. Neki- 
dok butelki zbierł o śię dc adresata"' 
półtora kompani,i . Fiest- ty była tc 
tylko woda kolońska. Rozrcryczenie 
było tak wielkie, że zapachy wypito 
do dna. , /

Transport ś"kś • oczywiście miała i
•' hisky, Al o Trans icrt *” će'mówiono, 

: że- Anylicy do jej pilnowania ściąć?- - 
noli dc T bruku brywadę żanlarmerii.
Mimo tc potykanie się przy noszeniu 
paczek i przypadkowe ich rozbijanie, 
nr łączone z d^l" nym zawinięciem po-, 
łowy zawartości, było powszechne. 
Auęslcs wpuszczali paczki do morza, 
pc.ęzem je wyławiali w - ■

.Ciężkie by ały rkresy dla palaczy. 
Zwrócone się zatem do mnóstwa cyrar 
7 łaskich, nr. których dotąd się spa
ło (miało to pchły odstraszać - tie,^ 
he...). Smród był potworny. Gdy już 
d brze’’przycisłc,” ochotnicy szli na 
na patrole pod ’druty nnla i tam o- 
śtrożnle cbszukiwall nlepoyrzebane, 
a zaminowane trupy niemieckie 1 wło 
skie.-Rezultat był zwykle nemyślny.

Tan Bielatowi c z.

Jedną z najbardziej rewolucyjnych 
przemian jakie wprowadził hitleryzm 
była całkowita rewizja stosunku 
mniejszości niemieckich r zslanych 
po całym śwlecie dc Reichu. Fi'.mcy 
ci, bez wząledu na swe oby.atel-st? c 
- sprzątnięci zostali w machinę po
lityczną partii nazistowskiej. Pr- 
grzebano definitywnie normy prawne o . 
obowiązkach obys’at ,la, c naród "'ej 
przynależności do yruny mniejszcścic 
rej, wprowadzając dziwaczny dualizm.- 
I tak nn. Niemi ?c, obywatel p-.lskt; 
uważał Hitlera za”wodza wszystkich 
Niemców” 1 poczuwał się dr narodowo 
- socjalistycznego p- zlądu na r'*'"iat 
(Weltanschauung).- Senator E.P.Has 
bach wysłał na*”ct znaną depeszę d 
Fuhrera, rodząc dziwnie łatwe , swą. 
rzekomą lojalność wzmlędcm państwa

pąlsk' .,rc, kt'reye był senatorem, z 
hąłdcwnlozym 'dbaniem dla ” wodza 
.wszystkich Niemców .

ton sr- s 'b mniejszości nlemiec 
kie na r bu pr'lkulach za stały zrewo 
luojcpizrwane, uaktywnione p< lity
cznie, stając sie ni słychanie d< - 
■rodnym i "nowo czesnym” narzędzie^ 
zdobywczego imperializmu Trzeciej

-Rzeszy'. " ' ' . ,./.i ■
Organizacją, kt;'ra s kunia v szyst 

kich Ni -mców o za ąranicaml Rzeszy 
j? st ”w.S.BUnd der Deutscben - In 

• Aus.land” na czele któfeąc stał do 
c^asu sw- .1 uci czki dc Anąlii Ru- 
d łf Hess. -On też zał żył cytowaną 
organizację j szcze w r.1920, wzo
rując ją na wł-sklej ”Fasci al T- 
stur

iWszyscy Ni mcy i Niemki przebywa-
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jacy za granicą przynależą do vEun- 
du”, który stanowi slcła ową czę-‘ć 
organizacji partii. ’’Bundczluc”, obo 
jetne jakieże obywat-ilstwa, jest ró 
wnoęze^nie członkiem NSDAP, a tym 
samym nabywa on ‘duchowe” obywatjC-: 1- 
st7vo Trzeciej Rzeszy. Zasadą czoło
wą organizacji jest kanon, że kazc’y 
"Bundowlec” winien służyć Duhrcrowl 
i stworzonej przez ni -go Trzeci . j 
Rzeszy, a zatem, "szys-tko, co czyni 
w imię tej "wy ższ ?■ j . pobudki ” jest 
dobre i uczciwe/.

W Londynie, w San Francisco,w Bul 
fast, czy,w Madrycie, w Kapsztadzie, 
Rio de Janeiro, czy w Dublini; , w 
Czechosłowacji', Cr cjl, czy w Rumu 

’ ni i - wszędzie było mnóstwo ni< mleć 
kich agantpw handlowych, urzędników 
takich, czy innych;agencjitłuma - 
czy, funkcjonariuszy' biur' podróży, 
urzędów patentowych, muzyków, nau - 
cźycicli, trenerów: l.t.d . w każdym 
z tych miast i'państw był cały 1 - 
gion Nibnlek pracujących jako t.źw. 
bony do dzieci, które miestkąły po< 
jedpym bap'hem ź'rodzinami z różnych 
sfer spbłec-znych . Borganizcwani 
lokalnych' komórkach Tbundu*’ Niemcy 
ci mifli za obowiązek w regularnych 
odstępach czasu raportować wszystko 
o czym s.ię ‘ doz iedziuli , A więc urzę 
dnik, w w 1 eIkiej firmie noz.o-jorsklei 
z o rad z ał' ta .1omni c e h ah 1 oz:e * swe ~ r

■ pracodawcy, tłumacze różnych biu
rach patentcyfch rap< rt owali o'^wynala*: 

• kuch, nim one zdołały otrzymać-’ pa
tent w kraju, gdzie powstały, ' bona 

. wychowująca dzieci u' n'aha ra';1cy X, 
czy .inspektora T\ /donosiła c rozmo
wach, których była V-j'n'dkletn itc. 
Kierownictwo -'gruny 'lokalne j' segrezc 
wnło ta1' otrzymane Infehmac je1,-które 
W whłIzach, dyplomatycznych no's'i Isb’.'a, 
czy ambasady ni ..mi .ckl j j w * danym 

■ kraju wę dr obuły' nastbrnie bezpiecz
nie" do Berlina, gdzib dostawały*, się 
z kolei na warsztat t.z*: . "Veybinm - 
dunąsstab”. *Pu oceniane, materiał . i 
przekazywano '/Tlętsynhj^ętli.' 'z'aint.eroso- ■ 
wanym” u w1ęc" mi his tefstworn wojny, 
handlu, itó . . w i ■ /
*' Jest niepodobieństwem w krótkim 
artykule wyczerpać całości.usług o 
charakterze informacyjnym, jakie
świadczył "Fund". '1 kaź ?*m. razi o
stwierdzić można, że zrualizó‘anotu 
maksymalni e . p.ówi odzenic Bismarcka : 
"Politik 1st einu iłunst duś Moą.l5 - 
chen”. Otóż zaznaczyć nuL.-ży, żj’ową 
"możliwość1’ rozszerzono do niebywa
łych i nieznanych unrze nio*granic.

Członkowie "Bundu" ’nie' byli wyłą
cznie informatorami, lecz działali 
również aktywnie w sensie politycz
nym i to p nader różnych.kierunkach. 
Otrzymywali oni stale wskazania,jak

komentować wobec obywateli kraju 
goszczącego bieżącą pollt?Tke Rzeszy, 
jak urabia" nastroi dc jej rrzysz 
łych pociągnięć it . Olbrzymia rolę 
oc orała tu zagraniczna s keja DNB 
(Cflcjalnc> ni mieckie biuro prasowe) 
oraz filmowy wy ział Bundu.Organize. 
c.jo tu Unra'*, i ały swofs ty dumni nr na 

"yue 1 zynaró c”ym rynku infcrmacyjnc- 
ńrasowym. I teJcnw. Hiszpanii, na 
d.łuro nrzed wybuchom ostatniej woj- 

,rny domowe j, prasa" tamtejsza posługi
wała się niemal wyłcczni ■ serwisem 
DyL. Niemcy dawali bowiem swój sur- 
wis infcrrnncyjny o 60 r' taniej, niż 
An-licy, czy Amerykanie . Ponieważ "w.

•w: I iszpanii na skutek dość oo-7:szech 
<nero anal^ab tyzmu nakłady pism są 
bardzo mału, a dzienniki ubogie 
Ni;.rncy skorzystali natychmiast, aby 
zmononolj zc" nć tam obsługę informa
cyjną. Tc samo dotycz?; ’’limu..Cd wie 
lu lat propagandowe filmy'nieml.ee - 
kle (dodatki informacy jne ).idą w świat 

: po umplnrovych c_nach. .
Inn?' int . r su jacy przykład .aktyw

ności runi jsrc'Ci 'niemieckiej nrzy- 
■ tacza d. T"i ni. y’:i cz w swojej książce 

p.t. łTMę.b i libacja sił ■ niemieckich w 
Polsce”. Ustalił on .łącznic z prof. 
U n i. w . * P o z n ań s k i e y ę, ■ Paw leskim, że 
.mni jsrTeść ni.mi .qka.u RclsC’e -w os
tatnich kilku lat.abh rrz j : r.l,9T9
okąnuła sżeroku :?stctn.y.ch przegru

powań t r’.pi ':. 1 I tak odsetek M.:m 
edwyv woje-wó z.t'fie warszawskim 
wzrósł Tatach 197*^ 1.9d 9 .78
Stud'ia cytowanych autorów ustaliły, 
Ż.e mi grac j ■ < t c. mi a-! y char akt u r st.ra 
tuytczny, a-h't.eanc?’ w Polsce,na roz
kaz Berlina, obsadzali systematycz
ni u- główne, szldki nrzyszlych ude
rzeń nrmii hitloro skich.

'Tak v to Hitler z mniejszości nie
mieckich uczynił1 npwocz-.snekcą ” ko
ni a 'trc.iański . którym doS'taje:się 

c wnętrza państw, by móc je rozło
żyć pel wewnątrz. Owa log-uir arna już 
b-tą kP-lum'Aa wszędzie organizowana 
just. przez/’.Bund ” i ki .ro- ana przez 

..■'jego członków. Austria, Czechcsłc- 
-djacja, Franc ja,i -zdobyte zostały nie 

czołgami 1: cz W'pierwsze*j linii
przez '/Bund ” i- jego siostrzaną'or^a 
nizacje”o-tą kolumnęT blstorla . tej 
Wojny wykaże t pełni olbrz?nnlą rolę 
mniejs~r.'ci niemieckich w ’’Blitzach" 

ta. tamy tu pa my'1 i z-:" '■
...klasyczn . ramy ”BunZu” jak V -■ jego 

nos tacie komufl cwane *v typie ruchów 
rexi s t kv sk i ch • w Be Ig,i i, Karć la Rose - 
gc w ,Strassbur^u, ąuiślinka' w Norwe
gi i ■ • i t < . •

•v'nicsuk jaki my-Pcylacy, najlepiej 
znający Ni -mc ów 1 nc^j poważnie jsze

Imający z nimi porachunki -wyciągnąć



musimy na przyszłość ,jcst prosty i
jasny: Ani jednego Ni mca 7* orani -
each Rzeczypespoli t. j ! Każdy ł o-- 
wiem Niemiec - jak przekonaliśmy sie 
tyle kroć, 'to szpieg j wrńy n.lczd.ol-

Izbę chorych".
■ -Co wam brakuje ?

- Gniecie mnie coś w kiszkach
mdli mnie.

-'"Nie wld.z'ę żeby wasmd.llłc - zau 
ważył lekarz.

- Tego się nie ;vidzi, "tylko czuje
-odparł, filozoficznie st. strzelec 

•Gwiżdż.
Rozblerzclc się do pasa I - za’vy-.*: 

rokował lekarz. Gwiżoż ściągną'1 "bat 
tle^ress” i zrezygnowany pc dał się 
badaniu.

- Tc bas holi ?
- Nie !

'- A to ? '" :
" TTi.e" !
- No a t o ?
- Nie ! ’• '
- Możecie się odziać. Nic groźne

go wam nie dolega, wezmiecie trzy 
razy dziennic ”APC”, wstrzymajcie 
się dzień lub dwa od mięsa - najle
piej herbatkę - no a jutro -będzie 
dobrze.

Nasiennie lekarz wydobył złote pić 
ro i w Księdze chorych machnął sen
tencjonalne:' "Zaopatrzon?7 - zdolny?

Do pewnej placówki reperacyjn j na 
Środkowym wschocż"io nrż? holowano ma 
ły wóz sanitarny do naprawy. Dyżuru 
jący mechanik st.strz. • Gwiżdż Arka 
diusz zapytał kierowcę:

- A ten grat to skąd ? •
•- To wóz służbowy por.lekarza XY?,
- Taaak ... uśmiechnął się Gwiżdż 

- to fajno !
- Dobrze, ’’zbadamy ! ”

ny ‘c najprymitywniejszego poczu
cia lojalneści wobec państwa,które 
u-ziela mu chluba.i gościny.

Julmiur.

St. strzel, łwiżdż z powagą pod
niósł maskę motoru. Uderzył .' lekko
młotkiem w spracowane cylindry,na- 
.stępnie poruszył wolno wałem " kor
bowym .

- Urn ... coś nie klapuje.
Prz -z kilkanaście minut Gwiżdż 

manipulował co' w motorze snracowa 
nogo v ozu, któremu dawno' patrzyła 
się kategoria ”E; .'Wreszcie podlał 
coś, <if'z iczyścił świece i nacisnął 
starter. lYPótor z wielkim trudom 
■’zachwyci ł” pc ch'.'lli i zapalił.

• - Gazuje-- mruknął st. strzelec 
Gv. j ż d ż. z smyk a j ą c maskę.

Jo^ wieczór w warsztacie zjawił 
j się por . 1lkarz "?P Z. 'Zauważywszy 

o kra *łą,. t -:a r z Cw i ż d ż a z anytał :
- No i jakżę?tam z mcim-wcZem pa 

nie majst' r, co ? • •
. , "Gwiżdż bez słowa podszedł do wo- 
zu. Nacusił. starter, który "popi
ło” ał” z minutę- zanim motor zdecy
dował się zapalić. Coś tam wpraw
dzie tłukło się po .cylindrach - no, 
ale maszyna praco*:, ała.

Lekarz nie był zachwycony.Kręcił 
głową,nim jednak, zdążył wypowiedzieć 
swą -opinię st.strzel. Gwiżdż zga
si? motor i uderzywszy dłonią w ma 
skę motoru zawyrokował! ’.‘Zaonatrzo 
ny - zdolny !”

(baj -rozmówcy wybuchnęli śmie
I chem. , ...

Mr *

P .5 . 7\srcłautorani tego ka”'ału
nit dzielę się honorarium, gdyż sam 
’t akow e g O” ni e w z i ą ł era.

Mr.

0

MYŚLĄCY ^clnierz POUFAŁOŚĆ STRZELCA

Na poczcie polot.j melduje się 
strźelec - chcę wysłać list d.o Tur
cji .

Kapral pocztowy bierze list,kła - 
dzie go na wagę i mówi: list jest za 
ciężki, musióie nalepie jeszcze,zna
czek za 5 plastrów.

Strzelec na to:' Panie kapralu je 
śli nalepię znaczek, to prz. cięż list 
będzie jeszcze cięższy.

Strzel c z cenzusem zwraca się do 
szefa komnanii:

- ^anio szofuniu, fama głosi, że 
pan szef był wczoraj w- Atineosle z 
niękną orabką.

- Co mówicie, gdzie jest Fama, da
wać zo tutaj, zaraz go ukarzę.

---- oOc-----



w pociągu pasażerskim Dębi in-w«-i 
sza * a odbywa się szcz- rolowa r " i - 
zja. Niemcy każą-wyj/d ‘"szystkim pa 
snżerom nu peron. Odbywa się szcze
gółowy przegląd ich w nliz.,k i tłó- 
moków, w poszukiwaniu* żyzno•• g-i . Ró
wnocześnie nrz jz pociąg przechodzi 
"Gestapowlec ” . Snrawdza czy vszvscy 
wyszli.. 1 ' '

w wagonl. III-ej klasy tuż ' nrzy 
oknie siedzi wtulona w kąt pasaż r- 
ko. ubrana w cztn.cz 'k, woal i suk
nię jakiej-' "wiejskiej staruszki .

Rozsierdzony "Gestapo;:!- c” krzy - 
czy na nią, aby wyszła. "Raus”.Pasa 
ż- rkanle odpowiada. Si dm i cicho . 
"Gestancai- c” brutalnie kopi v ją no 
nogach. Nic nie pomaga. '7r-.;szci- 
szurnie za rękaw. .Pasaż rka ciężko 
nada nd- ziemię. Czopek i znal* obsu 
nął się . Cezom zdziwionego Niemca U4 
kazuj'.., się w całej okazałości pięk
na świnią, którą w ton sposób usiło 
wano przemycić do mlasta-b- z r-k*i- 
zycjl.

/ Z cno" l.adań 
rodaka z kraju.'

7, ‘humoru egipskiego.

’Stary Arab, zastana"rając się nad 
nastrojami przedwyborczymi *” "zip - 
cie, tak sobie rozmyśla :

- To dziwne', "szyscy są teraz *7af- 
dystami. Gdzie oni byli prz -c doj • 
:’ci.?m Wgfdu do władzy?

i •• .("El I.ussawar”)
A. PROPOS KSIE7 YC A•_

Eakocnany mó”’i do s" j wybran j:
- Prawda, jaka ślYczna .1 s.t ta 

pełnia księżycowa,..
- 0 tuk, zwłaszcza w nocy ...

(Taj Progres Egyptian”)

Dwóch łobuziaków wyłowiło z wody . 
toni "ca ?/ zam ‘ Ido’.<:ł o o tym ", ko
rni sari ac i :

- Ozy nrób-o’ ul i/cie <?o " yratcwać, 
czy zustcscyuliście sztuczne cddy- 
ehani , wogólc zrobiliście cckol' - 
Yl.ek - "• pyta■ kornisarz.

- Tak j( st, nanie komisarzu, na- 
tychmdas.t przetrząsnęliśmy mu kie- 
s z ni .

(”Lr- Drcwr s Egyntien'r)

i

Ił?krut #oar::ćuj^cy w battledres - 
soch i. żółtych bucikach zwrócił na 
sl- bi pą.aze śtarsz.;zc siirżuhtai

- Gdzie strz 1 .c otrzymał te bu
ty ? . -./’anytuj<? surowym włos m st. 
si rźant.

- e?rz.y" 1 c 1 cin ‘jo z cywj la,-Panie • 
st. si. rżancie...

- Czym byli-'cie a życiu .prywatnym?
- Maklerem ziełdowymi. I ■ . .
- Oz? posiadaliście również cylin

der ?
- Ta1-" j st, - Panie st. ‘sierżancie.
- ?o dlaczeyo <zo nie nosicie ?
- ■ uo sięgnie nosi cylindra do żół

tych bucików .!
■ V ”;0hc Egyptian Mail”)

brak prosi starszą kobiete o 1ał 
1

- .Moj C” lo i-oku, nie -mogę- wam po
móc, jestem biedną wdową.

- uMeż kóchuńa Puni, przyszedłem z 
nrc'be'c wsparcie, u nie z propozy - 
clą małżeńską.

,-(”Le Progres Egyptien")

T R E 5 C N U M E R U

DZIEŃ W KRAJU - Lech J.G.
SNY NIESPOKOJNE - Jerzy Paczyński. 
z walk iii-gc batalionu -
Por . -r. .S-ki .
OPRODZENIE EGIPTU - W.J.
MIGAWKI UŁAŃSKIE
Dr Broni sław Kuśnierz. 
^OLNj-psKA PIEŚŃ - .
Krystyna Jastrzębska.
KRONIKA TX‘-OJSK POLSKICH
NA ŚRODKOWYM WSCHODZIE.

WI.U(MOŚCI POLSKIE.
”"VCJN_, NA SIEDMIU MORZACH”
(Tyy. ora,, yląd wydarzeń) - D. I.
TOBRUK NA WESOŁO -
J::n Bie 1 ut oWicz .
NIEivilECKl ROŃ TROJAŃSKI - 
Julraii r.
FIL U OBOZOWE - Mr.
HUMOR. ‘ ......
LINORYT NA STR. TYTUŁOWEJ . 
v. Piotrowski.


